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Posiedzenie prezydiów 
Ogólnopolskiego Komitetu 

Frontu Narodowego 
GŁOS ROBOTNICZY Czwarty dzień obrad 
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WARSZAWA, 31. 1. .----.L.---------------------·------------------_. 
31 styoznill. br. odbyło się w Wa.rszawle posiedzenie rozsze­

rzonych prezydiów Ogólnopolskiego Komlt.etu Frontu Naro­
dowego i Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, poowięcone 
omó";eniu uchwa.ł ostatniej sesji Biura Swiato'\Vej Rady Po­
koju, dotyczących walki przeciwko remilltaryacjl Niemiec 
sachodnich o~ wałki o zakaz broni masowej zagłady. Omó­
wiono również wynll:ające 1 tych uchwał na.Jbllźsze zadania. 
pol!!'kiego ruchu obrnńców pokoju. 

Oświadczenie rządu PRL 
Posiedzenie zagaił preres lewskl - przodujący ohłap, 

Polsk'.ej Akademii Nauk - przedstawiciel społf!(;Zeńs>twa 
prof. Jan Dembowski. Obra- Warm1l i Mazur, Marla Mo· 
dom polącwnych prezydiów czulska - przodownica pracy 
przewodn:iczyl następnie lau- z Wa;rs~wskic.h .Zakładów Me­
rea;t Stalinow·skiej Nagirody clwnicz..nych nr 2, .Jan Mro­
Pokoju. pi·ezes ZwiąZJku Lite- eheń - przewodniczący Pre­
ratów Polskich - Leon Krucz. zyd.ium Woj. RN w Opolu, 
kowal, kt6ry w obszernym Waldemar Babinicz - dyrek­
przemówlen.iu prredsitawil o- tor w Rożnicy, woj. kieleckie, 
hecną sytuację międeynaroóo- Stanisła.w Ka.ll:newski- poseł, 
wą l podkreślił znaczenie poli- przewodnicz.ący Sioł. Kom. FN, 
tyczne uchwał Biura Swie·to- Witold Wirpsza - pr~ od­
wej Rady Pokoju. W czaste działu Zw. Litęratów !Pblsklch 
J>OO<Ied.zenia członek $w~atowej w Szczecinie, Mlecr;rsła1.., l''.Ia.­
Rady Pokoju poseł Osta.p Dlu- da.ny - chłop gooipodaa·u' - cy 
&kl poinformow.ad zebranych indyw'dualnie z pow, Płuck, 
o przebiegu i uchwałach sty- oraz Zygmunt ~kibnleWBki -
cz.niowej sesji Biura Swiato- prezes Komitatu do Spraw 
wej Rady Pok-oju .w Wiedniu. Urba•nistyki i An:h.iitektury, 

w sprawie pokojowego uregulowania 

problemu niemieckiego 
Polska Agencja Prasowa ogłasza następujące oświadczenie rządu PRL 

w sprawie pokojowego uregulowania problemu ni~miec!tlego: . . 
Polityka porozumienia w celu pokojowego rozw1ązama problemu mem1ec­

kicgo odpowiada interesom wszystkich narodów w Europie. Odpowiada on.a 
zwłaszcza dążeniom narodów sąsiadujących z Niemcami- zarówno ze Wschodu 
jak i z Zachodu - narodów, k_t~re ~~ przestrze~i ~e~ historii najb~rd,;~e~ 
ucierpiały w wyniku zaborczosc1 militaryzmu ruenuedriego, a w szczegolnosc1 
odpowiada dążeniom Polski. 

Uczestrucy dyskusji, jaka 
wywiązała &ię następnie, :pod­
kreśhLi doniosłe znaaeni>e u­
ch,val Biura $wiatowej Rady 
Pokoju <maa: omawiali zadania, 
jak '.e w związku z tymi u­
chwal.ami stają przed polskim 
ruchem obrońców pokoju: 

prof. Stanisław Kulezyńskl, 
Stanisław Dera. - z woj. gdań­
sk.iego, Wiktor Kłosiewicz -
przewodniczący CRZZ, Józef 
Kalinowski - kierownik Biu­
ra Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, Stefan 
lgnar wiceprezes NKW 
ZSL, Władysła.w Gór - czło­
nek Prezydium PKOl?, red. 
Jan Bykowski .z Poznani.a i 
inni. 

Głos Z3.bierali: Aleksander .Ju­
ukiewicz - sekret.an NKW 
ZSL, Wacia.w Barcikowski -
przewodniczący CK SD, Kon­
.tanty Łubieński poseł, 

dział.aoi; katolicki, Bronisław 
Buras - profesor fizyki UW, 
ks. dr Wacław Radosz, An­
toni Korzyckl - prezes ZSCh, 
Maria Ja.szczukowa - postan­
ka, prof. dr Tadeun Templla, 
Kazhnien Mikosz - nauczy­
ciel z Rzeszowa, .Józef Kawa-

Po dyskusji przyjęta została 
rezolucja, wyrażająca solidar­
ność Og:'>lnopolSkiego Komite­
tu Frontu Noo-odowego i Pol­
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju z ucilwałami Biura 
$wiiaitowej Rady J'Qkoju oraz 
nakreś.Lająca p1an akcji w 
zwią.ziku z tymi uchw.ałamL 

Oświadczenie rządu ZSRR s 
15. 1. 1955 r. w sprawie Nie­
miec l dekret Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR z 25. l. 1955 
r. o zakończeniu stanu wojny 
między ZSRR l Niemcarru 
stwarzają nowe możliwości 
osiągnięcia porozumienia co 
do podstawowego problemu 
politycznego w Europie, jakim 
jest sprawa Niemiec i co do 
normaliza.:ji stosunków euro­
pejskich. Porozurruenie to 
uwzględniałoby w należyty 

sposób i całkowicie realnie z.a­
równo żywotne interesy naro­
du niemieckiego, jak i bezpie-

Nieprzerwany rcłzwój 
gosptldarki • n aszet 

u azdy kole/ny komun\ka.t o wykonaniu 
n planu g-ospodaraego, stanowiący poo­

swno11·anle wyników roClllnej pracy millo­
a6w ludzi, przynosi długie 1zeregj łi1nb. O­
czywiście liczby slę zmieniają, co roku by­
wa.3~ różne, ale z kaidqo komuntkatu od 
początku istnienia Polski Ludowej moina 
wysnuć zawsze ta.ki sam generalny wniosek: 
nasza gospodarka narodowa szybko rm:wija 
się, ro§nle, krzepnie i to słale, niepraerwa­
nle. Nie dość seybki rozwój jakiejkolwiek 
dziedziny gospoda.rki narodowej, np, rolnic­
twa, jest powodem surowej krytyki oraz 
przedmiotem wysiłków i poważnej mobill­
:racJj sił I środków. Albowiem gospodarce 
nanej obce jest dreptanie w miejscu, a tym 
ba.rdzle;I oofanle się, właściwe współczesne­
mu systemowi ka.pitallstycznemu. 

Wnioski te w całej pełni potwierdv.ja, dwa 
dokumenty ostatnich dni: polski - komuni­
kat Głównego Un:ędu Statystycznego o wy­
konaniu narodowego planu 1rospodarC?.ego 
na rok 1954 1 amerykański - orędzie pre­
zydenta Eisenhowera o sytuac.11 ekonomiez­
nej Slanów Zjednoczonych. Oczywiście ze­
stawienia tego nie należy rozumieć łałszy. 
wle. Gospodarka USA, nidsllnlejszego i naj­
bogatszego państwa kapltallstycznego jest 
naturalnie potężniejsza od naszej, a pro­
dukcja. przypadająca na Jednego mieszkań­
ca kilkakrotnie większa. .Jednakże porów­
nanie kilku liczb polskich 1 amerykańskich 
cha.rakteryzuje dwie różne tendencje roz­
woJowe dwóch ustrojów - socjalistycznego 
l kapitalistyC'lllego. 

Oto pia.n produkcji przemyslowej zostal 
u nas wykonany w 102 proc. dzięki czemu 
wytwórczość przemysłowa. w r. 1954 byla o 
U proc. większa niż w r. 1953. W tym sa­
mym okresie produkcja przemysłowa. Sia­
nów Zjednoczonych zmalała o 7 proc. Nasz 
komunikat porównuje rozmia.ry produkcji w 
r.1954 w stosunku do 1953 r. - 74 artykuł6w 
pnemyslowych. Produkcja 72 spośród nich 
wzrosła, w niektórych wypadku.eh nawet o 
100 procent, w ba.rdzo wielu o kilkadzie­
siąt. Wydobycie węgla wzrosło w Polsce 
o 3 proc„ w USA spadlo o 1ł proc. Wydo­
bycie rudy żelaznej w Polsce wzrosło o 21 
proc„ rudy miedzi o 28 proc., rud cynkowo­
olowianych o 13 proc., w Stanach ZJedno­
lllOnych produkcja rud spadła o 21 proc. W 
Polsce produkcja surówki zwiększyła się o 
13 proc„ stall o 10 proc., ołowiu o 8 proe„ 
miedzi o 36 proc., w USA produkcja metali 
spadła o 18 proc. Również produkcja arty­
kułów konsumpcyjnych u na.s wzrastała, w 
USA spadała. 

Co - optóC'I. wzrostu produkcji - jest 
godne szczególnego podkreślenia w działal­
ności naszego pn.emyslu ub. roku? Rozsze­
nenie a.sortymentu artykułów 110.wsl:ecbne­
go 11iytku i popra.wa jakości wielu wyro­
bów, choć pastęp w tych dziedzina.eh jest o­
czywiśde niedostateczny. 

W ro\nfotwle założenia. planu nie zostaly 
w pełni Wykonane. Ogólna produkcja wzro­
sła o 4,8 proc. Plony czterech zbói o 10 proc. 
(w VSA zbiory pszenicy spadły o 17 proc.). 
Pogłowie bydła zwiększyło sJę o 4 proc„ 
owlec o 25 proc., trzody chlewnej utnym:v­
wa.ło się na poziomie roku poprzedniego. W 
końcu roku 1954 ilość spółdzielni produk­
cyjnych wynosiła 9.712. Srednie plony czte­
rech zbóż w spółdzlt\niacb były o póltora. 
kwintala z hektara wl„ksze niż średnie plo­
ny w gospodarstwach lndywidualnyt'h. Sil­
nie wzrosła hodowla zespolowa w spół­
dzielniach, <'boć wiele jest jeszcze do zro­
bienia w tej dziedzinie. I'GR zwiększyl.v w 
Ubiegłym roku swą produkr.ję o 10 proc., tj. 
mniej niż planowa.no. Równiei. Pon1 i GOM 
mimo ro:r.szcrzonego zakresu uslu~ nie wy­
konały w pełni prac przewldzlanHh pła· 
oem. 

Globalne nakłady inwestycyjne b:vh w 
roku ubiegłym utrzymane w zasallzie na 
poziomie r . I ~:;3 (w USA spadły o 8 miliar­
dów clolarów), jednakże wydatnie wuoSl:v 
na.kłady oa rolnictwo, urządzenia socjaln~ I 
kulturalne oraz gospodarkę komunalną I 

miff!zkanłow!J. Oddano do nźytlttt ponad 160 
tys. Izb, Jednak.ie ZOR JH>został dłużny pań­
stwu t 5J)ołeezeńsiwu 12 tys. Izb. Rok 1954 
jako przed011tatni rok Planu 6-letniego był 
okresem wzmoionego odrlawania do użylku 
wielkich obiektów inwestycyjnych - pod· 
stawowych ddalów produkcji w huełe im. 
LeQina, największego w Polsce pfeea nr 1, 
dwóch batertt koksol>'niczych, pierwsrero 
etapu arlomerowni l wielu nowych obiek­
tów w hutnictwie lielaza oraz metali kolo· 
rowych (w Stanach Zjednoczonych Jedna 
trzecia wielldch nleców była nieczynna>. 

Przy ocenie wyników gospodarczych tne­
ba odpowiedzieć na podstawowe pytaole: 
jak nasze osiunlęcla i zaniedbania odbił}' 
się na sytuacji mas pracujących, w jakim 
tempie realizolVllno uchwały II Zjazdu par­
tii? Otót miniony rok przyniósł dalszy 
wzrost llCT.by osób zarabiających, zatrudnie­
nie bowiem w gospodarce narodowej wzro­
sło o ponad ćwierć miliona ludzi (w USA w 
tymże roku utraclło pracę tylko w przemy­
śle pl'zeiwórczym 1,25 mln. robotników). 
Obniżka cen z listopad& 1953 I maja 1951 r. 
przyniosła ludności w ciągu ubiegłego roku 
8 miliardów złotych oszczędności. Łącznie 
:s regulaeJą pła.o górników, kolejar:sy, pra­
cowników POM i PGR, nauczycielł, pracow­
ników nauki, lekarzy, personelu techniczne. 
go niektórych galęai przemysłu, podniesie­
niem rent i emerytur oraz wypłat z tytuJu 
ubezpieczeń społecznych pneclętna. realna 
płaca pracowników gospodarki socjall.styez. 
nej wzrosła o 12 proc. 
Dzięki obniżce cen, wzrostowi produkcji 

rolnej, utrzymaniu obowiązkowych dostaw 
na nlM111ienionym poziomie I rouserzenlu 
zakresu ulg i zwolnień, jak również dzięki 
popra.wie warunków skupu i kontrakta.eJI 
wielu artykułów rolniczych, pneciętne real­
ne dochody chłopów wzrosły w roku ub. o 
około U proc. 

Czy w dziedzinie podniesienia material­
nych i kulturalnych warunków :iycla wy­
czerpaliśmy wszystkie możliwości? Bc:i wąt­
pienia nie, pnede wszystkim dlatego, ze nie 
osiągnęliśmy planowanego wzrostu produk· 
cji rolnej oraz przewidzianej obnlżld kosz· 
tów własnych. A więc węzłowe zadania 
gospodarcze na br. są oczywiste - podnieść 
produkl'.ię rolną (wg planu o 6,2 proc.) 1 
wzmóc walkę o potanienie produkcji I obro­
tu tak. a.by - jak pt'Zcwiduje tegoroczny 
plan - u.oszczędzić 7,5 milia.rda zł. 

W przemyśle, który ma w bieżącym roku 
obnlbć koszty o ł,4 miliarda złotych - o­
bok zwiększenia produkcji, rozszerzenia a­
sortymentu wyrobów i poprawy jakości pro­
dukcji - na czoło zadań wysuwa się bez­
względne zmniejszenie zużycia surowców i 
materiałów, likwidacja zbędnych za.pa.sów 
materiałowych, poduleslenie wydajności 
pracy. 

Wykonanie tych zadań wymaga - jak 
stwie1·dzllo Ul Plenum KC naszej partii -
gruntownej zmiany stylu pracy aparatu go­
spoduczego, podniesienia na znacznie wyż­
szy poziom partyjnego kierownictwa spra­
wami gospodarczymi, 7.adzierzgnięcia przez 
kierownictwo gospodarcze I polityczne każ­
dego zakładu pracy ściślejszej więzi z ma­
sami pracowniczym! - wykonawcami pla­
nu. Kolegialność kierownictwa, polityczne I 
organizacyjne przygotowanie wykonania 
każdej ważniejszej decyzji, popieranie kry­
tyki i stwarzanie dla niej sprzyjającej at· 
mosfery poprzez samokrytyllę kierownictwa., 
wyjaśnianie załodze naszej polityki gospo­
darczej, zapoznawanie jej z ekonomiką za­
kładu - kop&lnl. huL:v. fabryki, POM czy 
PGR, pobudzanie iniejatywy załogi, zwal­
czanie na każdym kroku biurokratyzmu I 
bezduszności - oto drogi ścisłego zespolenia 
organizacji partyjnych i a.dministracji za­
kładów z zalo~ami, poruszenia ich, wykrze­
sania z nich zapalu. 1'aka a:mo~fera polil:v· 
czna jest konleun:i. dla reallucji planu dal­
sz('go rozwoju ra,zej gospodarki, której ce­
lem jest sita Polski I coraz lepsze warunki 
bytowania. ludzi pracy. 

NA 'U;JP,ClU: I sekretarz KC PZPR Bolesław Biernt rozduje autografy delegatom 
czeń~two !nnyc'h narodów eu- ------·-·--"---­
ropejskich. Inicjatywę tę rząd I 
Polskiej t: zeczypospolitej Lu- . 
dowej gorąco popiera. 

Polska, zarówno 1 racji 
swego bezpośredniego sąsiedz­
twa z Niem<:-ami, jak I z racji 
swych wielowiekowych do­
świadczeń historycznych jest 
głęboko zainteresowana w u­
sunięciu źródeł napastniczych i 
wojen, których inspiratorem i I 
organizatorem by! militaryzm : 
niemiecki i w ułożeniu przy· j 
jaznych 'tosunków z sąsiadu­
jącym z ~tą narodem niemiec­
kim. St„sunki łączące nasz 
kraj z Niemiecką Republiką 
Demokratvczną w oparciu o 
istniejącą i u stalcną gr<!.nicę 
na Odrze i Nysie Łużyckie], są 
żywym dowodem. że przyjazna 
wspóhpraca między Polóką a 
Niemcami . leży w interesie 
obu narodów . 

Polska Rzeczpospolita Lu-1 
dowa pragnie ze swej stron.Y 
przyczynić stę do µokojowej 
stabilizacji stosunków w Euro- I 
pie i no~-nali7.acji swych sto-

1 
sunków z Niemcami. Kierując 
się tą myślą, rząd PRL zwró­
cił się do Fady Państwa PRL : 
z \lmiosk iem o powzięc i e u- I 
chwały o zakończeniu stanu I 
wojny między Polską a Niem- ; 
cami. , 

Dnia 29.1.1955 T. fJdbylo ~\ę spotlrnn1e u}1l'erów, podoficeró11 
i szeregowców - delegatów n a Il Zjaid ZMP z ministrem 
Obrony Nał'odowej Marszałkiem Polski, Konstant11m Ro· 

kossowikim. 
NA ZDJĘCIU: Mał'1zale1e PoLski Konstant11 Rokossowski, 

rozdaje a.utogra.f11 uczestnikom spotka11la. 

W ten sposób zostaną iesz- ; 
cze bardziej wzmocnione wię- · 
zy przyjaźni z Niemiecką Re- i 
publiką Demokratyczną. Pol- I 
ska, hołdując zasadzie pako- I 
jowej współpracy między na- , 
rodami, uważa również za 
możliwą normalizację . swych , 
stosunków z Niemiecką Repu- i 
bliką Federalną. j ------·----------

Wysiłki rządu PRL nie- I A e 1 ·1 k u SA =~~~ni~oz':~~i: =~~ie:~ I gr sywna po I y a 
w reJonle Taiwanu 

II Zjazd ZMP. 

St stycznia, w czwr.dym dniu n Zjazdu ZMP, obradom 
przedpołudniowym pnewodniczył Jerzy Dura.cz, uczestnik 
słynnej akcji oddziału Gwardii Ludowej na „Całe Club". 

Kolejno zobleroll gło'; Henryk Wer 
łolHi - orgonizałor ZG ZMP w hucie im. 
Lenino, Kat!mierz Kwr - pri~odni~ 
d~uiyny horcersk '. ej w szkole w c~erilu, 
pow, tulc6w, woj. lubalskie, ppłlr. Albin 
Zyto - członek prezydium ZG ZMP, A 
leitsander S1tmaf,1kl ... onstruklo1 
iaktodów metalowych w Ska · ą•ku Ko· 
zimicrz lglel•ki - kierownik p.on lc.r.skie· 
go gospodori~c PGR Koclolo I, pow. 
Człuchów, woj. k~z:a! ińsk e, lereso le· 
11c1yn1ka - prządko ZPLn „Odro'" w 
Nowej Sol i, Morio Frankówna - uczen­
nico Liceum i m. Marii Koncpn1ck iej w• 
Włocławku, Cze!iłow toi - ofic•~ WP, 
Wito!d Jaro51ńs•I - minisler O,wloty, 
Cr:es t<i:wo Rodkil'!lw'cz - p riodownica 
Pracy t ZPB 1 Mo!c w lod:rl, Ste· 
fon Matkiewici - przewod rfcrqcy ZM 
ZMP w Krakowie, Augustyn Dt•bed1i 
- chłop 9ospodorujqcy intlywiduoln !e 
we wsi Wochów, pow. Olei.no, woj . O· 

o:>fskie, Słefon Oni11c2ulc - r:1arooom 
POM Sro\:owo, pow. K'łlrZyl'\, Wando 
l(rochmał -· przewodnicząca koło 9ro· 
mcdzidego 7.MP w Kozimle1r~ 1•, pow. 
Biało PoOlosko, Ludomir Statlat -
c~łonek Rady Nact.•lnej ZSt11. 

• • • W toku dy~ku~j1 ucze~tnicv 
11 Z.1azdu ZMP, prz.y dwóch 
1:tosach p1·tec;wnych, uch wa IJ­
li przedłużenie ,.,brad " jeden 
dzień - do dnia 1 lutego br. 
w1ączn1e. 

Witany serdecznymi oklas· 
kami 1.11b1era głos minister 0-
śtv t RlY - Witold Jaros1ńaki. 
p,„.,mówien1e swoje poiw1ęca 

nn <p1aw1p wychowania I na­
qczania dzieci 1 młodzlety -
•prawie. któreJ pełne powodze­
me wymaga ścisłego wspót­
działania ze szitolą ~amej mlo­
d7.iety t jej 01&aniz.acj1. 

Uczestmcy Zjazdu przyjmu­
ją bu rzl!wym1 oklaskami zgło­
szoną przez przewodniczącego 
obrad propozycję wysiania de­
legacji z pozdrowieniami do 
jednego z naj~t1Hszych działa­
czy robotniczych, budowni-
czego Polski Ludowej 
Franciszka Fiedlera, któremu 
stan zdrowia nie pozwoli! na 
wz'lęcie udzi11lu "" obradach II 
Zjazdu. 

wanyoh młodych ludzi. Jako 
przykład podaje znanegu w 
t.akł.w:lach czynnego sportowca 
Bernarda Krupke. Brał on u­
dzi:aJ w licznych imprezach 
sport.owych. Wszędzie się u­
dzielał, a je<inak do niedawna 
nie był członk'.em ZMP. 

* • * Po przerwie obiadowej ob-
radom przewodniczyła Zofia 
Suska - gór.alk.a z pow. Nowy 
Targ. W dalszym ciągu dy!:ku­
sji za.brał gł<J\S Jan Kleol!CZ -
cuonek ZG ZMP, sekreta.rz 
SFMD, który poświęcił swą 
vłypowiedi sprawie przygoto­
wań do V Swioat>owego Festi­
waJ.u Młodzieży i Studentów, 
a :i:włau1cza zadaniom, Jakie 
stoją przed gos.podarzaml -
mlodzieżą polską. 

Z uwagą wysłuchu ill dele­
gaci przemówien '.a mmL'itr.a 
Kultury i Sztuki - Wrndzi­
mle~ Sokonkiego. Omaw.\a 
on sporoby wzm~nJa pracy 
kulturalno - oświatowej wśród 
mlodz;eży, rozszerzenia wkŁa­

du młodych w dz:eło budowa­
nia nasz.ej kultury n.aroclowej 
~ samokrytyczn·ie ocenia 
dotychczarową pracę Mini.ster­
atw.a.. 

Z dużą uwagą !!łuchają de­
legaci wystąpienia przewodni­
e7.ącego Rady Naczelnej Zrze­
s.zen i:a Studentów Polskich -
Rysza.rda. Maj~hraka. 

niemieckiego w drod.ze poko· 
jowego zjednoczenia Niemiec 
na zasadach demokratycznych 
oraz sprawiedliwego traktatu 
pokojowego, stwarzającego wa­
runki dla pokojowego w~pól­
życla suwerennego państwa 
niemieckiego z innymi pań­

Przedstawicielka młodzieży 
Minl.słertiwo Spraw 7Algranloznych ZSRR oidOBiło nutę- , Zakładów Praern. Baiwem. 1 

pujący komunika.&: j Maje w Lodzi - OBMlawa 

to poważna groźba dla pokoju 

Po przemówieniu RyS"Ziarda 
M.ajchrmka przewodnicząca 
obr.ad zawiadamia, że w cią­
lliU czterech dni obrad Zjazdu 
w dy~kusj<i ruid wygłosronymi 
referatami zabierało dotych­
cza11 gros 67 mówców, repre­
Minlujących wszystkie woje­
wództWlll. - wobec 211 zapisa­
nych do głosu. stawia ona pod 
glosowanie wniosek o za•koń­
czenie dyskusjd, z tym, że de­
legaci, którym n~ ud'llielono 
gk>Gu, rprnekażą swe uwo11gi do 
sekiretar.iatu Zjoodu. Wn~ek 
1..0.111la.je uchwalony jednomyśl­
nie. 

stwami. 
Rząd PRL przedwBtawl.a się 

:i całą siłą wszelkiej formie 
odbudowy militaryzmu nie­
mieckiego, której nądy lllQ• 

carstw zachodnich eh~ <>­
becnle nadać formę prawną 
przez przeforsowanie ratyfi­
kacji układów paryskich. 

To st.anowisko rządu PRL 
posiada oparcie w d~mlach 
wszystkich państw obozu po­
koju oraz wszy!!tkich 1łł p<r 
stępowych i pokojow,'Ch na 
świecie. 

Rosnący opór narodów, • 
przede wszystkim sameao na­
rodu n iemieckiego, przeciwko 
ratyfikacji narzucanych Im 
układów paryskich - świad­
czy o wzrastającej świadomo­
ści niebezpiecznych nastep!ltw 
tych separatystycz.nych ukła­
dów, powołujących do życia 
blok militarny z udziałem sił 
agresywnego militaryzmu nie­
mieckiego i zamykających dro­
gę do porozum.deni.a w sprawie 
niemieckiej. 

Gdyby jednak rządom mo­
carstw zachodnich i rządowi 
Niemieckiej Republiki Fede­
rałnej udało się przeforsować 
ratyfikację układów paryskich 
t remilitaryzację Niemiec za­
chodnich, Polska Rzec:r;po• 
spolita Lud-owa wraz z innym i 
pokój miłuj ącymi państwami 

podejmie wszelkie kroki, któ­
re zapewnią bezp ieczeństwo 
Polski i innych narodów. 

Komunikat 
Wy dzialu Propagandy 

KW PZPR 

W związku z rozmową, Ja.ka odbyła się l!S stycznia br. mię- RadldewJez, amokrytycmie 
dzy ministrem 8praw Zagranicznych ZSM w. M. Moloło- I stwierdza, że w zakł<'!daoh 
wem a ambasadorem Wielkiej Brytanii w. Hayterem, w I tycil, gdzie 50 proc. 9t.anowi 
dniu 31 stycznia W. M. Mołotow za.prosi! ambasadora Wiel- mlod?Jież, Z~ nie; umiał do­
ldej Bryt&nii i złożył mu następujące ośwłada.zenle: ' traeć do w1elu mezorgenliw-

Be7.IP0Średnio po naszym 11!.awia.jąc to zagadnienie do 
·spotk:anlu w dniu 28 stycznia, ro:npatr.zeniia RaMJ!e Bezpie­
gdy praed.staiw.il mi Pan punkt czeńs.twa dąży do zl.agodzienia 
widzenia Nądu brytyjskiego napięala na Da.lekllm Wscho­
i 1'7.ądu Nowej Ze1andii na sy- d1zie i chce p.myczyndć się do 
tuację, która ukształtowała się utrwalenia po'koju na całym 
w rejonie wyspy Tal.wan, ~'Id świil<:ie. 
ra~~i. poinfo;mow~ rząd Ambasador Hayter zakomu­
Ch1ńskieJ Rei;rubliki Ludowei nikował, że przekaże oświad­
o P<>!tlądach, Je.kie Pan przed- C'Zeflie W. M. Mołotowa rządo-
stawił. wa bcyiyjsk;i.emu. 

Podobnie jak Nąd Wielkiej 

Na tym lrońozy Mil Cl':Warty 
dzień obrad II Zjel!du ZMP. 

Młodzież łódzka 
w dniach Il Zjazdu ZMP 

Młodzlei 16łlzka w dniach D 74udo ZMP, •ł•Jlłc na war­
tach ZMP-owskich, aumlenllle reallsuje swe dodatkowe so­
bow!Jl,zanla. 

Brytan.ii, rząd radzleck.i jest .--------------------------. W ZPB Im. I Dywizji ltQł. 
zaniepokojony n iebezipiecmą ciuszkowskiej młodzie:i podję-

sytuacją, jaka wytworzył.a Siię Zwt'ązek Radz'eck' pragni·e la dodatkowe a:ibowlązani• w rejonie Tad!wanu i innych I I na sumę 119.885 zł, Wiele a 

::~~o~f:,ch S;.a~:liż~ ~:.h ~':w~~!~~w~~~Y wyt~~~!; 

:~i~:~~~! i:ow~: unormowania stosunków z Japonią Foa!~~~:~}:~1~~~·:001: 
Rząd ZSRR uwiaża, że przy- czędno6ci, 

czyną tego jest fakt, ił SU!ny Arencja TASS opublikowała na&tępujący komunikat: 31 styczni.a ' w czwartym dniu ' 
Zjednoczone przy pomocy - Na lamach prasy Japonii, Jak również w Innych kra- trwania obrad Il Zjazdu, bry-
Cmng Kai-szeka już przed jach ukazały się ostatnio doniesi1>nla na temat stoAunków gada remontowa tkalni zamel-
kJllm 1aty zaga.rnęły należącą raMieeko - japońskich. Donoszono m. In. o 1potkaniu mię- dowala: „Wykonaliśmy nasze 
do Chin wyspę Ta.iwan, Wys- dzy przedstawicielem ZSRR w Tokio a premierem Japo· dodatkowe zobowią7..ania, wy. 
PY Rybaekie i niektóre inne nii. Doniesienia te zawierają szere, nieścislo~ci I wypaczeń. remontowaliśmy 19 krosien o-
wyspy. Ostatnio Stany Zjed- raz posegregowaliśmy lamelki 
noczone dokonały nowych a- Wedlug wiarygodnych infor. Wiadomo, że i:>remier p. Ha to- w magazynach", 
gresywnych pos~.mięć w tym macji, reprezen tant radziecki yama w swych niedawnych 
rejonie, co jeszcze ba.rdziej w Tokio A. I. Domniclci od- wyst11pieniach wypowiedział 
wzmogło tam stan na.pięci.a. wiedzil 25 stycznia br. premie. · si ę za uregulowaniem stosun-
Rząd radziecki podziela zda- ra p. Hatoyamę i odbył z nim ków japońsko - radzieckich. 

nie rządu brytyjskiego, że o- rozmowę na temat stosunków 
mówienie całej tej sprawy w radziecko - japońskich. Pod­
Radzie Bezp'.eczeń9twa ONZ czas tego spotkania Domnicki 
jest kon ieczne. Rząd ZSRR u- z polecen ia rządu radzieckiego 
dZliełił już odpowiednich m - zło:i}'ł oświadczen ie, w któ­
strukcji swemu przedstawicf.e- rym C'Zytamy m. in.: 
łowi w Organizacji Narodów - Powouując się dążen iem 
Zjednocwnych, <> mbasadoro'IYi do unormowania stosunków z 
A. A. SobolewowL Japonią, Związek Radziecki 

W najbliższą niedzielę . ZZ 
ZMP w Zakladach im. I Dy­
wizji organizuje wieczornicę, 
na której prządka Leokadia 
Wojciechow5ka p~zieli się 
swymi wrażeniami ze Zjazdu, 

• • • 

Oprócz tego rząd radziecki nleusta1rnie - jak w ;adomo 
KW polecił mu, <>by do dyaku sji -- dążyl do uregulowania tej 

Wydział Propagandy nad tym problemem zapros.zo- sprawy. Go towość unormowa-

Z uwagi na powyższe oko­
liczności, strona radziecka wy_ 
raża zdanie, że byloby celowe 
dokonać wymiany poglądów 
na temat ewentualnych kro- ' 
ków w kierunku normalizacji 
stosun)<ów radziecko _ japoń­
skich. Strona radziecka goto­
wa jest mianować przedstawi. 
cieli dla przeprowadzenia ro­
kowań,' które mogłyby się od­
być w Moskwie lub Tokio, i 
p ragnęłaby zapoznać się z po­
glądem strony japońskiej na 

Bogaty Jest plon naszej 
przedzjazdowej pracy - móo 
wi tow. Możdżyński, przewo­
ctni.czący Zarządu Zaktadowe­
go ZMP w Zakładach Wy­
twórC'zych Aparatów Telefo­
nicznych. W wyniku realizacji 
dodatkowych zobowiązań pow­
~taly dwie młodzieżowe bry• 
gady produkcyjne: jedna. w 

PZPR zawiadamia aktyw na wstała delegacja Chiń~kiej nia stosunków radziecko-ja-
wojewódzki, lektorów 1 Repubiik i Ludowej, której o- pańskich znalazla m. in. wy. 
prelegentów KW, że w dniu becność jest n iezbędna, panie- raz w znanej wspólnej dekła-
7. ~I. 1955 r., o godz. 15• ~~ I / ,rnż ehodzi o wym :erwne racji rządu ZSRR i rządu 
sali przy al. Kośclusz. · i przeci wko Chinom ag resywne Ch iń skie j Republik i Ludowej 
111/113 odbędzie się odn1 1 1 1 posun ięcia i o inge l'enc;ę Sta- z 12 p:;ździern i ka, ja k rów­
lektor;i KC na temat: nów Zjednoczonych w wewnę- n ;eż w ośw i adczeniu min istra 

„Podstawowe zadania na: 1 t rzne sprawy Chin. Spraw Zagranicznych ZSRR 
szej gospod~.rki na.rodoweJ I Rząd radziecki pragn ie spe- ! W. M. Mołotowa :i 16 grudnia 
w roku 1955 • cjalnie podkreślić, że przed- 1954 r, 

tę sprawę. 

Przed zakończeniem rozmo. oddziale elektrycznym, druaa 
wy premier p. Hatoyama za- w bakelictarni. Oddzial mon­
komunikowal A. I. Damnie- tażowy, w którym dotychczas 
kiemu, że rząd japoński roz-

1 

plan był „zawalony", wykonu­
patrzy złożone mu oświadcze. je dziennie 500 sztuk tarcz; te-
nie, lefonicznych,, 
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Naród niemiecki Ostateczne zwycięstwo odniosą 
mllujqce pokój narody Mediacjo Nowej Zelandii 

„Zenminżipao": 

I I 

mow1 IE 
militarystom bońskim WALCZĄCE o POKOJOWE WYKORZYSTANIE -próbą_ z~oln~e.nia USA 

. . I . od odpow1edz1alnosc1 za agresję 
OUenhauer: 

Polityka, Uóra zawiera 
w sobie ryzy'ko wojny 

jest zbrodnią wobec 
narodu niemiec~iego 

Jak donosi agencja AON, 
przewodniczący Zachodnco­
Niemieckh~j Partii Socjalde­
mokratycznej (Sf>Dl - Ollen­
hauer przemawiał 30 stycznia 
na manifestacji przeciwko u­
kładom paryskim w Aschaf­
fenburgu, Nawiązując do od­
rzuceni) przez Adl'nauera pro­
pozycji przeprowadzenia roko­
wań czterech mocarstw w 
sprawie Niemiec, Ollenhauer 
oświadczył, iż można mieć 
wrażenie, że rząd boński jest 
„placówką polityki zagranicz­
nej USA". Jeśli polityka Ade­
nauera w sprawie zjednocze­
nia nie zmieni się, to trzeba 
stąd .wyciągnąć wniosek, że 
rząd boński w ogóle powazme 
nie rozważył tego problemu. 
Mówca zaznaczył, że niemiec­
ka polityka zagraniczna musi 
brać pod uwag~ interesy ca­
łego narodu niemieckiego. Po­
lityka, która z,awiera w sobie 
ryzyko wojny jest zbrodnią 
wobec narodu niemieck.ego. 

W związku z układami pa­
ryskimi Istnieje niebez;pie(:zeń­
stwo, że za remi!i taryzację 
Kiemiec zachodnich naród nie­
miecki będzie musiał zapłacić 
podzi3łem swojej ojczyzny i 
wzrostem niebezpieczeństwa 
nowej wojny. Dlatego też 
oświadczy! przewodniczący 
SPD - należy poważnie po­
traktować ostatnie propozycje 
Związku Radzieckiego w spra­
wie Niemiec. 

BERLIN, Sl. 1. 
Kampania protestacyjna pneclwko polityce remilitaryza­

cji Niemiec zachodnich, przeciwko układom paryskim, na 
rzecz pokojowego ureirulowanla problemu niemieckiego o­
raz za zjednoczeniem Niemiec trwa w republice boilllklej 
11 niesłabnącą siłą. 

Przemawiając na zebraniu 
w Brunszwiku deputowany 
socjaldemokratyczny do Bun­
destagu i przewodniczący ko­
misji do spraw ogólnoniem1PC­
kich w parlamencie zachodnio­
niemieckim, A. Wehner, potę­
pi! stanowisko mocarstw z11-
chodnich wobec oątatnich pro­
pozycji ZSRR w sprawie NiP­
miec. Oświadczył on, że głó­
wne zadanie Niemiec polega 
na tym, aby byly one pokojo­
wym sąsiadem .tarówno dla 
Wschodu, jak l Zachodu. Po· 
tępił on również politykę rza­
du bońskiego, zmierzającą do 
remilitaryzacji Niemiec za­
c!iodn!ch. 

29 I 30 stycc."lia obradowała 
w Bad Herzfeld konferencja 
związków zawodowych Hesj.1.. 
Uczestnicy konferencji uchwa­
lili rezolucję, w której doma­
gają się przeprowadzenia re­
ferendum ludowego przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. 

Pod hasłami „Precz z ukla­
dam1 paryskimi!", ,,O pokój 
I szczęście naszej oiczyznyl" 
odbyło się w Berlinie w sty­
czniu przeszło 900 zebrań w 
zakładach pracy, s<1kolach 1 u• 
rzędaC'h. Ucrestnicy tych ze­
brań wypowiedzieli się zdecy• 
dowanie przeciwko wskrzesza­
niu militaryzmu i faszyzmu w 
Niemczech zachodnich. 

W Offenburgu odbył się 
wiec zvrganizowany przez Za­
chodnia - Niemieckie Związ­
ki Zawodowe (DGB). Na wie­
cu pr:wmawiał m. In. W. 
Luckscheiter członek kiero­
wnictwa zwtązku zawodowel(o 
metalowców z Badenii - Wir• 

temberg11. Powiedział on m. 
in.: „Fakt zniesienia stanu 
wojennego między ZwiązkiPm 
Radzieckim a Niemcami oraz 
iniesienia LWlązanych z tym 
wsz.vstkich Ol(raniczeń ma 
więikie znaczenie dla utt'\11a­
len1a I dal•zego rozwoju przy­
jaznych stosunków między 
Zwlązk1rm Radzieckim a Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną t całym narodem nie­
mieckim". Uczestnicy wiecu 
wypowiedzcll sie z;a referen­
dum ludowym przeciwko re­
militaryzacji_ 

Ulicami Norymbergi prze­
ciągną! pochód, którego u­
czestnicy nieśli liczne plakaty 
i transparenty z hasłami potę­
piającymi układy paryskie I 
remilitaryzację Niemiec za­
chodnich. 

Uczestnicy zebrania w mieś­
cie Rheydt (Niemcy zachodnie) 
wypowiedzieli się za rokowa­
niami w sprawie pokojowego 
zjednoczenia Niemiec, prze­
ciwko ukladom paryskim i 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. 

energll a omowe1 Na\\iązuJąa do lnJcJatywy rządu now~land!!~::.·:i~~· 
W Pekinie trwa sesja plenarna Bady Państwowej ChRL. Na pMłedzenlu w 

dniu 31 stycznia po zreferowaniu przez premiera Czou En-lala propozycji ra.dzleckleJ w 
sprawie udzielenia Chinom Ludowym pomocy naukowej, technicznej i przemysłowej 
w rozwoju bad&ń uaukowyob nad wysyskanlem energll atomowej do celów pokojowych, 
Rada Państwowa ChRL uchwaliła rezolucję, w której czytamy: 

,zwrócił lłę do Rady Bezpieczeń11łwa. • propozycJ1t sugerują­
Cll tzw. „zaprzestanie ognia" w strefie Tli.iwa.nu, dzl.tunik 
,.Zenmlnzlpao" • dnia 31 stycznia st"\\>ierdza m. In. w ari„. 
kule redakcyjnym: 

Naród chiński i rząd Chiń- dań n.ad pokojowym wyzyska­
skiej Republiki Ludowej wita- niem energii atomowej i roz­
i ą go.rąco propozycj E! Rady Mi- waża sprawę rozszerzeni.a za­
nistrów ZSRR z 17 stycznia sięgu państw, którym pomoc 
1955 r. w sprawie udzielenia taka mogłaby być udzielona, 
pomocy naukowej, technicz- by w ten r.posób wspaniałe o­
nej i przemysłowej Chińslciej &iągnlęcla naukowe ;Jwiązku 
Republice Ludowej w rozwo- Radzieckiego w ~iedl'linie po­
ju badań nad wyzyskani.em kojowego wyzyskania energii 
energii atomowej do celów atomowej mogły przynieść 

' pokojowych. =ęście ludzkości. 
Związcek Radz:lecld wniósł Stos aitornowy może produ-

wsipaniały history=y wkład kować prąd elektryczny do 

PIS/łlO 

,__O_NZ----'1 delegacii ZSRR 
do przewodniczqcego 

Rady Bezpieczeństw a 
d() pokojowego wyzyskania „ celów pokojowych. Może on NOWY JORK, 31. 1. 
nerglii atomowej i zbudował również produkować niebez- Jak Jut podawaliśmy, dnia H 1tycznla delegacja ZSRR 
pierwszą na świeci• elektrow- pi~e marteriały roZMZCzepLal. w ONZ skierowała do przewodniczącego Rady Bezpleczeń-
nię o napęd:llle atomowym w ne do wytwa.raanl.a broni ato- 1Cwa pismo, w którym domaga 1lę na.łychmłastowego zwoła.-
1954 roku. Fakt ten napełnia mowej w cel.ach wojennych. nia Rady Bezpleczeńsiwa w celu omówienia sprawy agresji 
radością nal!'ód chiń*L Jest rzeczą całkowicie jasną, USA przeciwko ChlńskleJ Republice Ludowej w rejonie 

Obecnie rząd radziecki po- że tylko przez zakaz użycia Ta.lwa.nu J innych wysp chińskich. 
stanowił pomóc Chińskiej Re- broni atomowej i wodorowej 
publice Ludowej, Polskiej Rze- mogą być uwieńcrone powo- W piśmie tym, skierowa• j&k również w oficjalnych o­
c:typospolitej Ludowej, Repu- dzeniem wy~łki w kierunku nym przez zastępcę stałego świadczeniach mężów stanu 
bllce Czechosłowackiej, Ru- użycia ene1·gii atomowej do przedstawiciela ZSRR w Ra- USA, zawierających groźbę za­
muńskiej Republice Ludowej celów pokojowych, w imię dzie Bezpieczeństwa - A. A. stosowania siły zbrojnej prze­
! Niemieckiej Republice De- szczęścia ludzkości. Sobolewa do przewodniczące- ciwko Chińskiej Republice Lu-
mokratycmej w rozwoju ba- Obecnie agresywny blok a- go Rady Bezpieczeństwa - I... dowej; 

merykański nie tylko sprzec!- Munro, czytamy: zważywszy, ie powyższe 
wie. się z.aka1.Qwi broni atomo- „Ingerencja Stanów Zjedno- działania USA stanowią a­
wej i wodorowej oraz innych czonych w wewnętrzne spra- gresję wobec Chińskiej Repu­
rodzajów broni maa.owej za. wy Chin I ro:r.szerzenle w o- bliki Ludowej J pozost&ilł w 
g!ady, lecz w zaślepieniu przy- statnim czasie agresywnych oczywiste] iiprzeczności z zo­
rotowuje wojnę atomowi\. działań USA przeciwko Chiń- bowiązaniami przyjętymi przez 
Ac:!lkolwiek utracił on od da- skiej Republice Ludowej w USA w odpowiednich ukla­
wna monopol broni atomowej rejonie Taiwanu zwiększa na- dach międzynarodowych, do­
l wodorowej, usiłuje on wszę- pięcie na Dalekim Wschodzie tyczących Taiwanu i innych 
dzie straszyć bro'!llą atomową i wzmaga niebezpieczeństwo wysp chiń~kich będących· in­
w celu rozszerzenia agresji i nowej wojny. tegralną częścią terytorium 
przygotowań wojennych. Na W związku z tym Rada Bez- narodowego Chin; 

Propozycja nowozelandzka 
jest jednym z posunięć w kno­
waniach USA i kh wspólni­
ków, dlatego też ma całkowite 
poparcie USA i rządu brytyj­
skiego. 
Przypominając oświadczenie 

premiera Czou En-Lala z 24 
styczni.a, że lansowane przez 
USA „u-przestanie ognia" jest 
!aktycz.ną ingerencją w we­
wnętrzne sprawy Chin I rów­
noznaczne z zaborem tery\Q­
rium chińskiego, d7.iennik z.a. 
znacza, że propozycja Nowej 
Zeland!l służy właśnie tym 
agresywnym celom USA. Na• 
ród chiński nigdy ilę na to nie 
zgodzi - pisze „Zenminźlpao''. 
Propozycja Nowej ZelandU 
sprzeczna jest z celami l zasa­
dami Karty NZ - podkreśla 
dziennik. 

Wyzwalając całe Chiny łącz­
nie z Taiwanem, naród chiński 
wykonywa swe prawa suwe-­
renne I tu nledopwizczalna 
jest tadna ingerencja z ze­
wnątrz. Propozycja Nowej Ze­
landii zmierza do wykorzy· 
stania ONZ w celu ingerencji w wewnętrzne sprawy Chln I 
zmuszenia narodu chińskiego 
do zrezygnowania z wyzwole­
nia Taiwanu, Wysp Rybackich 
i innych wYsp przybrzeżnych. 
Zmierza ona do oderwania czę­
ści terytorlum chińskiego, by 
stworzyć „podwójne Chiny'', 
jako fakt dokonany. Naród 
chiński bezwzględnie do tego 
nie dopuści. 

Konferencja b. oficerów I 

u eks-marszałka Paulusa 

Wschodzie amerykański blok pleczeństwa powinna niezwlo- stWierdu.jąc dalej, te dzla­
agresywny próbuje &traazyć cznie podjąć kroki w celu lania prowadzone przez siły 
bron.ij\ atomową, by za.garniać położenia kresu agresywnym zbrojne Stanów Zjednoczonych 
terytoria innych krajów i działaniom USA przeciwko w rejonie Taiwanu I Innych 
przygotować nową wojnę. Na- ChRL 1 wstrzym'lma mgeren- wysp chińskich są brutalną 
ród chiński i narody innych cji USA w wewnętrzne spra- Ingerencją w wewnętr:w<" 
krajów Wschodu nigdy nie wy Chin. sprawy Chin, naruszającą pod­
dadzą &ię tym zastraszyć. Na- Polecono ml więc prosić Pa- 1tawowe zasady Karty Naro­
ród chiński doma&a &ię zde- na, Panie Przewooniczący, o dów ZJednocwnycb oraz te 
cydowanie zakazu użyci.a b.ro- natychmiastowe z:wołaniP po- działania te SI\ źródłem na­
ni atomowej i wodorowej oru siedzenia Rady Bezpieczeństwa pięcia na Dalekim Wschodzie 
występuje kateg0>rycznie prze- dla omówienia sprawy agre- I stanowią gmzbę dia pokoju 
ciwko zbrodniczej polityce sywnych działań Stanów Zje- 1 bezpieczeństwa w tej strefie, 
przygotowywani.a wojny ato- dnoczonych wobec Chińskiej potępia agresywne działania 

Dziennik wykazuje następnie 
bezpodstawność argumenta­
cji rządu nowozelandzkiego, u­
zasadniającego swój wniosek 
tym Iż działania wojenne w 
ra~ch wYZwalania chińskich 
wysp przybrzeżnych przez na„ 
ród chiński są rzekomo po· 
wodem obecnego napięcia w 
strefie Ta!wanu. 
Polemizując z: wypowledzl11 

rzecmlka rzadu brytyjskiego, 
lttóry proponował „jak nal­
szybsze położenie kresu dzia• 
laniom wojennym w strell• 
'l'aiwanu, bez względu na \o, 
która ze stron ma rację", 
„Zenmlnżip.ao" pisze: rząd 
brytyjski wie dobr:r.e, że USA 
przybyły 7. 'oardro daleka, by 
Ingerować w sprawy we­
wnętrzne Chin, dokonać naja­
zdu na terytorium chińskie I 
1.agrażać bezpieczeństwu Chin. 
Mimo to Jednak rząd brytyjski 
uważa, te naród chiński nie 
powinien zwracać uwagi na 
to, kto ma rację, I mprzestać 
\llyzwala11111 swych wysp przy­
brzeżnych. Jest to oczywiście 
próba zwolnienia USA od od­
powiedzialności Ul agresję, 
próba usankcjonowania agresji 
USA przeciwko Chinom. Taki 
jest również istotny cel pro­
pozycji nowozelandzkiej. 

W dniach 29-30 stycz.nla odbyła się w Berlinie konferen­
cja 87 byłych generałów I oficerów wszystkich rodzajów 
broni z całych Niemiec, przybyłych na zaproszenie b. mar­
szałka Paulusa. Jak donosi agencja AON, konferencja obra­
dowała z inicjatywy grupy l:J. oficerów z Niemiec zachod­
nich. Obradom przewodniczyli kolejno prz;edstawiciele obu 
części Niemiec. Rozpatrywano „palące problemy ojczyzny 
niemieckiej i powzięto konkretne uchwały". Wyciągając 
wnioski z własnych doświadczeń i z obecnej sytuacji ucze­
stnicy konferencji ogłoslli na zakończenie obrad deklarację, 
w której czytamy m. In.: 
Układy paryski• 1tanowlq łmłertalo 

nq gro!b4 dla jedności I dla •llrflł9"" 
cjl na11ego narodu. O.łwladczamy 
wsąstldm b)llym lolniaflom I wra1 1 
nimi całemu narodowi nl•mlec•lemu1 
odrzucamy wnełkq olułb• pod obcymi 
lltandoroml. Przrwrocenl• Joclnołel 
Nlemlac jest nCIC'tełnrm łqdanłem 
wuystldch Niemców. Niemą powtnnr 
być suwerenne I r6wnouprawn1ont1 ora1 
posiadać wła1nq arml• narodowq dla 
ochron1 ojci:yiny. Bezplsczer\stwo Nie• 
mlec powinno brt tope•nlone w 
drod1e 1awarcla paidu 1agworantowa• 
nego pnez wielkie mocantwa. O 1u­
werennoici Niemiec mołna będił• m&­
wll dopiero % chwllq, gdy będJ:iemy 

mogn ubztollował nane tycie pall­
otwowe I polltyu,,. wodlug wlo1noJ 
woll. Ponosimy 11aeg6lnq edFIWI• 
dzlalnołt wobK inłedzloly """911• -
rodu. lqdlm1 boJownlkaml • jllOl<oJ-
1Joclnonenle •ICIJlftJ• 

AgoncJa ADN podk„fla, le rlqd 
Adenaue„ do OlłatnleJ ch#lfl atarvl 
11~ u1llnl• unlemotllwld ud1loł b. of1-
corów 1 Niemiec zachodnich w ronfe­
rencJI borllńskleJ, klerujqc do nich ,o-
1tnetenlo •t przez radio, 10 polred~lc­
lwem prasy I Innymi spoooboml. W !ro­
lach polltrcicnych fa kl wystqplenoo ile-t­
nych b, oflcer6w pneclwko ul<łodom pa• 
ryskim wywolal duł• wroienlo1 

W czasłt manlfeatacj( ku c:rcł bojownlkóto nwotucjl Ka­
roia Llebknech.ta ( Róży Luksemburg, która odbyła aię w 
Btr!inle, w dnlu 16.I.1955 r. nłemieckie masy !udowe wy-

raziły ostr11 Jl"Otut przeciwko układom par11akim. 
NA ZDJĘCIU: m!odzle:t zachodniego Berlina, w drodze do 
Pomni!Ga Socjalistów w Berlinie - Friedrichsfe!de. Napis 
na transparencie 11!osi: „Podrzem11 adenauerowskie kart11 

pO"Womnia", 

mowej. Republiki Ludowej w rejonie Stanów Zjednoczonych prze-
W ścisłej współpracy ze Taiwanu. ciwko Chińskiej Republice 

Zw;ązlnem Radzieckill1 naród Załąc7.am projekt rezolucji Ludowej, 
chu'l:;kl przyłącz.a się do ludzi Rady Bezµieczeńst wa w po- zaleca rządowi USA, by pod-
milujących pokój we wszyst- wyższej spraw•e". jął niezwlocme kroki d1a 
ki<:h krajach - w niestrud.zo- Przed;taw1ony przez ZSRR położenia kreRu tym agresyw-
nej walce przeciwko WOJnie projekt rezolucji głosi: nym dzialanitJm i zaprzestał 
aromowej, o zakaz użycia bro- „R«da BeLpieczeństwa, ingerenrji w wewnętrzne spra-
nl atomowej i wodorowe), o po rozpatrzeniu 11prawy a- wy Chin, 
wykon.ystanle eneq11l atomo- gresywnych działań Stanów zaleca rządowi Stanów Zje­
wej do celów pokojowych. Hi- Zjednoczony~n przeciwko dnocronych natychmiastowe 
1tori.a dowodzi, że wszystkie Chińskiej Republice Ludowej odwołanie w1zystk1ch swych 
pn.odujące odkrycia nauki w rejonie za&amięte&o prz;ei lotniczych, morskich 1 lądo­
prowadUl os~tecz.nie do po. nie Ta1wanu, Wysp Rybac- wych all zbrojnych z wyspy 
itępu ludz.k0$C1. Je&teśmy głę- . kich 1 innych przybrzeżnych Taiwan I innych obszarów 
boko prz.ekonan.i, ie tą.dne I wy&p chińsk1~h, co znalazło naletą.cych do Chin; 
':"'oiny elementy, u.iłujące u- wyraz w nie sprowokowanych wzywa, by nie dopuszczono 
zyć energlll. atomowe) do za- atakach zbrojnych na miasta li czyjejkolwiek strony do 
gł.ady ludzkości, zn~ tylko i przybrzezne obszary Chin ze działań wojennych w rejonie 
same. &iebie, ~ osta:teczne strony sił zbrojnych kontrolo- Talwanu, aby ułatwić ewaku­
llWYC~ęstwo odniosą miluiące wanrch przez Stany Zjedno- ację z wysp tego rejonu 
pc>kóJ narody, walczące o wy- czone ora~ V1o koncentracji ma- wszystkich sił zbrojnych nie 
korzystanie energii atomowej rynarK1 woiennej i lotnictwa podlegaiącyrh Chińskiej Re-
do celów pokojowych. USA we \\'skazanym rejonie, publJce Ludowej", 

Rozmowa W. M. Mołotowa 
J•ł•ll rozpatrywał syluacl• 1 reallo 
tłycJ:nego punktu włd1en1a 1 nalely 
powledziK, ie ob1cne Chinr, to taki• 
pallstooo, kt6„ - lak nigdy pnedtem 
- wymaga po11anowanla jego tt0rod• 
wych praw I lntore16w. Tylko pr&J to-
90 rodzaju podejściu I 1ro1umlenn1 .... 
go faklu, stosunki 1 Chinami ~q 11• 
rozwljaly korzystnie dla obu stron. J• 
łll chodzi o Zwłqzek lład1ieckl, le „„ 
włfa on swe stosunki 1 Chlno111ł na 10· 
1odde równouprawnienia, '3rxyjainl I 
UW19lędnlanla wtaJemnych interes6w -
co da)• poZJlywne wyniki. 

tualnego tymczasowego za­
przestania ognld, np. na okres 
miesiąca, aby umożliwić ewa­
kuację wojsk Czang Kal-sze­
ka g niektórych wysp położo­
nych w pobliżu wybrzeża Chin 
(Taczen) 1 aby uniknąć wiel­
kich ofiar, które poniosą 
prawć.opodobnie obie strony, 
jeżeli podjęta zo.9tanle próba 
zdobycia tych wszystkich wysp 
przy pomocy siły. Może to się 
również przyczynić do odwró­
cenia niebezpieczeństwa roz­
szerzenia konfliktu - co może 
nastąpić w obecnej sytuacji, 
Klngsbury Smith dodaje, że 
należy to uważać za środek 
tymczasowy i, być może, za 
pierwszy krok do ewentual­
nego uregulowania całego pro­
blemu w wypadku, jeśli nie o­
każe się możliwe doprowadzić 
obecnie do stałego zaprzesta­
nia ogma między silami zbroj­
nymi obu stron. 

ani Klngsbury Smith nie wy~ 
stępują I nie czynią propozy­
cji w imieniu Czang Kai-szeka 
lub w imieniu rządu Stanów 
Zjednoczonych. 

Raddecklogo, oraz 1akladajqc Ili bo1y 
w poblltu granic radried:icn - 1agra• 
Io Zwlq1kowl 1ład1locrlemu. SytuocJa 
tak• nie mote 1prIJjać ani dogocł:i„ 
nlu na?ittelo w 1to1unltach m'tdzrnaro­
dowychł ani ułatwieniu roawiqranła pro­
blemu redukcji 1brojel\1 w ciym 1alnt„ 
rtsowon• sq uerokl• kolet •• wazy• 
kłch krajach. Ocąwlścle, sprawa am„ 
ryf<ańsklch ba% wojskowych w pobllłu 
granic Zwlq1ku Rodzlocklago, Io Jedna 
11 spraw, kt6re prtftzkadJ:aiq ureguł°" 
waniu wlelu lnn1ch 'logad"ień I n:e 
tylko l<wutil Austrii. Zoklodonlo tych 
ba% łwladc1~ bowiem, ł• podcza1 gdy 
Zwlq1ełl lladdeckl dqły do poprawy 
1to1unk6w re Stanami ZJednocJ:onyml, 
to re lłrOny Stan6w Ziednoc1onych ob­
oerwujo si• dqtenle w kierunku -· 
pfl•ciwnrm. 

z dziennikarzami amerykańskimi 
MOSKWA, 31. 1. 

Agencja TASS ogłosiła 
treść rozmowy W. M. Mołoto­
wa z dziennikan:aml amery­
kańskimi W. Hearstem I 
Kingsbury Smithem. Rozmowa 
ta odbyła się 29 stycmia 1955 
roku. Podajemy jej treść. 

Hearst mówi, że bawi po 
raz pierwszy w Związku Ra­
dzieckim i że jest bardzo za­
dowolony, Iż podróż ta umo­
żliwi mu poznanie ZSRR. MI­
ią n tes.podzianką jest dla 
niego życzliwość, z jaką Ju­
dzie radzieccy przy JmuJą 
w~:z:ędzie jego I tow<trzy­
szące mu osoby. Po1wa­
la mu to żywić nadzieję, że 
stosunki między Stanami 
Zjednoczonymi a Związkiem 
Radzieckim mogą się znacznie 
poprawić i polepszać się na1 
dal, co byłoby zarówno w In· 
teresie tych dwóch krajów, 
jak I w interesie całego ~wia­
ta. 

Mołotow stwlerdra, ł• obecn• 1to-
1unkł radziecko • amerykański• sq te· 
go rodzaju, li nie mołna '11e łycJ:y~ 
sobie le~ popra„y. Jełll chodd o 
łudzi radtieckich - to J:aws.1• odno­
łili slQ iycdiwlo do Amel'Jkon6w. 

Hearst mówi, że przek0>nał 
się o tym. 

Następnie Hearst prosi W. 
M. Mołotowa, aby pozwolił 
mu zadać pewne pytania na 
temat obecnej sytuacji między• 
narodowe i. 

Molotow wyrata na ta 11ocl4-
Hcarst mówi, te sytuacja, 

jaka wytworzyła się w ostat­
nim czasie na Dalekim Wscho­
dzie, jest chyba najważniej­
szym z cbecnych problemów 
międzynarodowych i pyta, czy 
Mołotow i.waża, Iż sytuacja 
w rejonie Formnzy stanowi 
poważną groźbę dla sprawy 
pokoju Śl\ iatowego, 

Mołotow edpowlada, le oytuoclo w 
reJonie Talwanu (chlń1lr.a nonwa for• 
mozy) <OUJWlklo znaJduJo si• I po­
winna 1naJdować 11, w centrum uwa· 
ul, ponlewoi 1twona napi„c1e na 
Dalekim Wschodzie I ujomnlo odblla 
•I• na całej sytuocjl mlęd1yr\arodoweJ, 
stanowiąc grai~ naru11enlo pokoju, 
groib'I wojny. W związku 1 tym Molo· 
tow uwaia, li powinien dodaf, te - Jego 
1daniem -odpowiedzlolnojć ta f(lo pono· 
szq Stany Zjednoc1one1 1 uwagi no ich łn­
gerenc)ę w wewnętnne sprawy Chin. 

My - m6wl Mołotow - uwalamy 
Taiwan 1a nieodtqc1nq część Chin. 

Kingsbury Smith stwier­
dza, że w związku z tym 
chciałby przypomnieć Mołoto­
wowi niedawne oświadczenie 
Edena, iż Chiny jako takie jut 
wiele łat nie sprawuj!\ kon­
troli nad Formozą. 

,,zdaje "• około stu lar• - ciecia!• 
Heorst. 

Molotow odp-lada, te lłlnl•J• d„ 
kłaracJo lcalrslca podpl1ana pnez Sto• 
ny Zjednoe>one I Anglię, lllnleJ• ró,.. 
nlel deklaracjo poc1clomska padploa­
na takie przez Stany ZJedno<zone I 
Angll.. Ponadto lstnleJe uklad o kopi• 
tulacjl Japonii, podpJ1any p11:e1 Stony 
ZJednoc1ono, Anglię I ZSRR. Zgodnie 
1 tymi w11ystklml podstawowymi dC>o 
kumantaml międiynarodowyrni, Talwon 
Jest terytorium chińskim I pC>Winlen byt 
pnekozany Chinom. Znalazło to taki• 
swe potwlerd1enlo w p6inlejnym o­
~wladczenlu prozydenta USA w 1'50 
roku. A więc - kontynuuJe Molotow -

" dawnlef wysp11 łlł 1agarnfłła Japonia. 
a obecnie ktoł - Stany Zjednoczone. 
A iatem najpierw loden kra! odebral 
Chinom uqśt Ich teryterlum narod.,.. 
wago, o obecnlt aabrał I• Inny kraf, 

Jeśli chocbl o ołwie1dc.aenie Edena, 
to na ten temat moina pomowlt od­
dzlelnie. 

Kingsbury Smith mówi, źe 
Mołotow znany jest jako ieden 
z największych realistów na­
szych czasów. Rozumie on 
chyba, że w obecnych okolicz­
nościach jest mało prawdopo­
dobne, aby Stany Zjednoczone 
wyrzekły się obrony Formozy 
dopóty, dopóki nie uznają, że 
pokój na Dalekim Wschodzie 
jest zapewniony, Dlateeo wy-

daje sdę mu, te można zn.aletć 
rozwiązanie sprawy ;r.agroźe­
nla pokoju - jak powLBd& 
- w ramach realnych moill­
wości. W związku z tym 
mówi Klngs'bury Smith 
Hearst chciałby zadać jeszcze 
jedno pytanie. 

Hearst oświadcza, że rząd ra­
dziecki na konferencji genew­
skiej z powodzeniem dążył do 
tego, by zapobiec rozszerzenlll 
konfliktu indochińskiego. Po­
wstaje pytanie, cz;y rząd ra­
dziecki gotów będzie postąpić 
w analogiczny sposób w sto­
sunku do Formozy. 
Mołotow odpowiada, łe oc..,wtlcl• ,„. wlolłto rolnlca ml•d•r problemami 

lndochln a Chin. 

Pod !odnrm wiględom 1tanowlsko 
Zwlq1ku Radzieckiego Jest takle samo 
wobec lndochln Jak wobec Chin I kai­
dego Innego rejonu, a mianowicie pod 
tym w1ględom, te Zwlqzek Rodlleckl 
1alnteresowany Jest w l'mniejuenlu na• 
pięcia mlęc!zynaradowogo. Zwlq11k 1t ... 
dzlockl gotów lost popruć w11ystko, 
co pnyczynlo się do Jłagoch:enla na• 
pięcia mlędz:ynarodowego, co n•clf" 
wiście pnye>ynlo sl4 do 01lqgnl•cia ta• 
kiego celu. Proponowane łro1;Jlcl powl~ 
ny Jednak Istotni• 1ml•noć do 
1mnlej11enla napl41:cia miQdzynarodow•• 
go. Ingerencja natomlost Jednego pań· 
1twa w 1prawy innego paft11Wa nie 
moi• prowadzić do osiqilnlęcłe te­
go celu. 

W zwlqzku 1 uwagq na lemat reallz· 
mu, Mołotow pragnqłbr dodać, :łe 1 
jego punktu wld11nia realisiyc1nego1 

podejście do d1i~iej11ych Chin oowln· 
no być inne od podejścia, do którego 
pnywykły pewne obce państwa w pne• 
sdoścl. W obecnym czosie w Chinach 
pod administracjq nqdu c~n1rolnego 
xjednoci:ono jui całe torytorium Chin, 
czego niedawno jencze n1e uyto. Na­
ród ch1ński łwiadomy jest. łe osiąg· 
nqł to 1 wielkimi trudno$cit11nl i uwa­
ia to ijednocxenie 10 swe w•ehcie 1wy­
ci~stwo narodowe. Oderwanie tei lub 
Innej części terytorium Chin jest tek 
dalece 1pneczne 1 narodo..yml uuu· 
cloml norodu chlń•klego, ło wywoluJs 
Jak nojbarddeJ rdecydowo„l prote1t 
I 9bunonlo 1 Jego stronf, Dlcat.go lało 

Kingsbury Smith · powiada, 
że zarówno on, Jak i Hearst 
rozumieją stanowisko radzie. 
ckie w rej sprawie. Jednakże 
wydaje się, że najostrzejszy 
problem polega na tym, aby 
znaleźć jakieś rozwiązanie 
choćby tymczasowe, które za. 
pobiegłoby rozszerzeniu !ię 
niebezpieczeństwa i jego prze­
kształceniu w pożog~ zagrnża­
jącą pokojowi światowemu. 

Mołotow odpowiada, łe Chiny niko­
mu nie zagrażają I byłoby dobr1e, gdy• 
by r6wnlet Im nikt nie 1ag1ałał. Tego 
wlainie najbardziej potneba, by ulrwa­
lfć pok6J 1 u1talić normalne łłosunkl w 
rejonie Taiwanu. 

Hearst pyta, czy - je:tell 
rząd USA w ramach dobrych 
uslug doradzi swym przyja­
ciołom chińskim, t.J. Czan& 
Kal-szekowi, by dążyli do po­
kojowegu uregulowania 
rząd radziecki skłonny będzie 
postąpić w analogiczny sposób 
wobec swOJr.h sojuszników 
chińskich, aby zapobiec rozsze­
rzeniu pożogi. 
MO:ołow odpowiada, ie Henr1ł powf.. 

nlen reiumlet, li riqd Chińskiej Rapu• 
bllkl ludoweJ I bw. nąd C10"!1 Kolo 
:nelca - nie sq równymi stronami. 
Rtqd ChRL mo w11elk!• pod!itawy do­
magać się pn,wrócenla swych 1lun• 
nych praw do Taiwanu. Notomio1t 
czai Juł1 aby odtrącony pneJ: nor6d 
chl:\slcl „nąd" Ciang Kol-uulr:a Wf• 
nióJł się gdti• Indziej I nle psuł sto• 
sunków mlęd11 państwami, Jak czyni to 
obecnie, utrzymując si~ d1l•lll pomocy 
Stanów Zjednoczonych tam, gdrie go 
być nie powinno. Wszr!itko to, co pny• 
ciynla 1ht do rozwiqzania t1go pro• 
blemu, tpotlca 1tę 1 poparciem nqdu 
radiiecki1go. 
Uwełomy - kontynuulo Mołotow -

łe, biorąc pod uwag• realną \ytuacJ• 
1 pnemiany historyczne, jakle 1anły w 
rozwoju Chin i całego Dalekiego 
Wschodu, w lnłoresle samych Stanów 
Zjednoczonych byłoby dqiyc do pnr­
wrócenia normalnej srtuacjl w rejonie 
Taiwanu i na całrm Dalaicim WrchG4 
dzle. 

Kingsbury Smith zapytuje, 
Jakie będzie stanowl•ko rządu 
nuuieckieiio w •Prawie ewen• 

Mołotow 1twlord1a, le molo odpo­
wled1iet no to kr6tlco1 Jołell Ciang 
Kal 0 nelc zechce wycofat IWD wo11ko 1 
kt6NJł 1 wysp, to nikt chyba nie bę­
dzie mu w trm pnesrkadzał. 

Klngsbury Smith zapytuje, 
czy oznacza to, te jeśll Czang 
Kai-szek postanowi wyco:fać 
swe wojska, to wojska chiń­
skie znajdujące się na konty­
nencie nie będą na niego na­
padały w toku ewakuacji 
wojsk, a także nie będą atako­
wały okrętów, które mogą być 
wykorzystane, by ewakuację 
tę ułatwlć. 

Mołotow odpowiada, łe nie !est upo• 
wainlony do pnemawicrnia w imieniu 
nqdu Chińskie! Republiki Ludowe! I 
ie $J>rowę tę naleły postowlt pned 
u:C,dem chińskim. 

Kingsbury Smith pyta, czy 
rząd radziecki gotów będzie 
postawić tę sprawę przed rzą­
dem Chińskiej Republiki Lu­
dowej w Imieniu Stanów 
Zjednoczonych. 

MołotClw pyta z9 swtJ stroni: 11Cxy 
rtqd Stanów Zjednoctonych pro11 nas 
O toł0• 

Hearst odpowiada, że w 
związku l uwagą Mołotowa, 
iż nie je~t on upoważniony do 
przemawiania w imieniu rzą­
du chiń~"iego znajdującego 
się na Kontyncncte, pragnął­
by wskaz&ć, że ani on, 

Hearst stwierdza · następnie, 
że on I Klngsbury Smith za­
dali wszystkie interesujące ich 
pytania dotyczące Dalekiego 
Wschodu i dziękują Mołotowo­
wi za je50 odpowiedzi. Hearst 
prosi Mołotowa o pozwolenie 
zadania kiiku pytań dotycZl\­
cych spraw europejsldch. 
Mołotow wrroła na to 1god•· 
Hear&t stwierdza, że pre­

mier G. M. Malenkow w 9wym 
noworocznym orędziu do na­
rodu amerykańskiego, przeka­
zanym za pośrednictwem a• 
merykańs.klej agencji telewi­
zyjnej, oświadc:zyt, iż glówną 
przyC'lyna napięcia w stosun­
kach między Stanami Z;e<lno­
czooymi a ZSRR tkwi w za­
kładaniu sieci amerykań;klch 
baz wojskowych wokół Zwią:z;­
ku Radzieckiego l i.wiązanych 
z: nim państw. Cey w celu za­
początkowania rozbrojenia w 
drodze stopniowej redukcji 
sił zbro}nych, jak równlu w 
celu stworzenia sytua~i 
sprzyjającej współistnieniu, 
rząd radziecki gotów jetlt je. 
l!ZCZe przed zawarciem trakta­
tu pańs-twowego z Austrią zli· 
kwidować swe bazy wojskowe 
i-lotnicze w swojej strefie o-­
lrupacyjnej w Austrii, pod 
warunkiem, Jż mocantwa za­
chodnie postąpią w analo· 
giczny sposób w swoich ~tre­

fach. 
Hearst ~osi o uwzględnie­

nie, że również to pyta.1ie za· 
daje jako dziennikarz. 
Mołotow odpowiada, ie c.hodd tu o 

dwa :zagadnienia: pierwsze dotycry Au· 
1łrll, a drugie - amerykańskich bal 
wojskowych rozmles1c1onych wołl:ół 
Zv1iq1lcu Radtlocklego, 

Jeśll chod11 o 1agodnlenle Austrii, to 
MGlotow 1ądzl1 ie punkt widzenia 
lwiątku Radzieckiego jest Heontowl 
dostatec1nie dobrze Jnony. 

Jeśli J:oś chodii o sprawę amerykai\. 
slcich ben wojskowych wokól lwiqiku Ra• 
d1iecklego I krojów demokfOCJi lad°" 
wej, to jest to uacz,wlścle sprawa po• 
wodująca lłomplikacje w cahij 1ytuacll 
mlędzynorodowaj, ponlewai bart te 
łNladc1q, ii jedna 111 stron, a miano­
wicie Stany ZJednoci:ona, 10JmuJq nłe­
pnrJ01ne 1tanowl1ko -* Zwlqń" 

Kings.bury Smitll. powiada, 
.t«i on i Hearst nie mogą, rzec-Ł 
jaS!la, zgodzić 11lę z tym, że za­
kładanie baz przez USA sta­
nowi akt nieprzyjazny. Akcja 
ta podyktowana jest wzglę­
dami be-z,pieczeń9!.wa i rląże­
niem do zapewn 1enia rt•koju. 
Jednakże King;bury Smith u~ 
waża, że jeśli się rozpocznie 
Od likwidowania ba.r; w Au­
strii, położonej w polJ.JiżU 
Związku Radzieckiego, to li 
czasem mot.na to będzie rów· 
nleż r=erzyć na Inne s.\:re­
fy_ 

Hee.m dodaje, te gdzieś 
tn:eba l'rzec!ń zacząć. 

Molotow 1apyluJ• Hoanta, Jald 1•11 
Jego poglqd w sprawi• mołnoś~1 rot· 
uerzenla lłkwldac)I baz wołskowych na 
Inne rejony, po z:llkwłdowaniu Ich • 
Jednym rejonieł Jak Heorst wvcbroia 
snble mołnoit rozpoa'łCla od AU!tril I 
następnie likwidowanie bat w innych 
rejonachł 

Kingsbury Smith powiada, 
że to m0>że okazać Sil~ i.arnżli­
we. 

Molotow 1• swtJ strony odpow4ada; 
ł• opieranie 1ltt trfko na taki•I na• 
ddeł nie IMtdJ:l• chrba wystara:111qce. 

Hearst powiada, że gdyby 
Amerykanie i ludzie radziec­
cy lepiej poz,nal! się \vzajem­
nie, to byłoby to z korz!•ścią 
dla sprawy. W każdym rade 
USA nigdy w ciągu całej swej 
historii nie rozpoczynały żad­
nych ofensywnych wnjen. 

Molotow odpocvlada, ł• w pablllu 
USA nie ma ładnych radzieckich bas 
woJskowych ani lrnych. Jeill chodzi • 
USA, to okazuJo się, te dla Ich bez• 
pliecteń1twa konlectno je1t poslodanl1 
baz:1 np. w N01Wegll 11ranlc~qcej t• 
Z:wlqotfem a..izlecldm, w Tu"'JI rłwnlei 

1ą1laduJqceJ 1 ZSRR I bodaj Io w Pa­
kistanie. nie mówiqc o Innych rejo­
nach Europr I Azji. Okotuj• 5ię r6-
wnl•l, li dla "Zapewnienia berpien•ń-
1twa USA potnebny jest toki1 laiwan. 
Jeśli bo1piec1oń1two USA po1mo-ć w 
tak IHroklm 1enale1 to moino doJJ4 
do tego, ł• dla Ich b11plec:reńitwa po­
tnobne sq balJ - wnyslklch pa~ 
1twoch. Trudno pr1ypunc1ać1 bt lege 
rodzaju ptanJ mogły spotlcat Ji• 1 sym. 
patlq I 1ro1umłenle-m 1• strony lnnrsfl 
naroddw, które wiedzą, cym ..,t au­
werenność, nletawisloić, CJf"' sq pro. 
wa J ln1ere1y narodowe. 
Mołotow dodafe, ie w Zwlą1ku Ra• 

dzlecklm ugrunlOwal si~ po~IGd. !o 
t'(ml w11Yfłlimi bazom\ US1' ni: dobr„ 
go nie mogq uzyskot oni 'I punktu wl· 
dienlo Ich własnyc.h łnterH6N, ani I 
punlrtu włdi•nla intere1ów poko}u. Któ:ł 
beuvonny moi• zgodził sita s tym, te 
twon:enle bo1 wojskowych w wielu kro• 
/ath l włainie w pobłiłu smnlc Innego 
paflttwa ma na celu z:apewnlen\e be1• 
piec1eńttwa USA. On, Mołotow, 1qdrl. 
ie takich naiwnych ludzi nie mu. 

Nie moino tego wszystkiego tłuma• 
ciyć interesami be.zpiGtzerlstwa USĄ, 
gdyi Ich be%piec1erlstwu nikt nie 1agra• 

· ia. Co się 1ał tyczy Związku Radziec­
kiego, to on w ogóle nikomu, :ładnemu 
krajowi nie 1agroła. Związek Rodzlac­
kl sajęłf' Jest swoimi sprawami wewn.,. 
tnnyml, których ma sporo I, ro1umle 
się, 1alnt•re1owany jest w iapewnlenlu 
pokofu, podobni• Jak aa1ntue,owane 
1q w tym r6wnl•I Inn• narody. Jołil 
sał chodd • poglqd, io tworzenie ame­
rykańskich baz woJskowych ni• łwloduy 
e nlopnyjo1nym llosunku do ZSRR, to 
molna na to odpowloddeć, ca na...­
puJo r do polep1zenla stoounk6w ml_.illf 
naszymi krajami Pl'IJC•rnlloby tl'I w 
•nannym 1topnh1 1llliwldowenle tych 
bai I pn•Jłcle do syluacJI panujqc•J 
1ozwycz:oj mi.Są państwom! utriymuJq­
cyml ut 1obq normalne stosunki. 

Kingsbury Smith powiada, 
ie on i Hearst mogliby obszer­
nie wyjaśnić przyczyny, dla 
których rząd l naród USA u­
ważają, że tworzenie amery­
kańskich baz wojskowych od­
powiada Interesom ich be;:.pie­
czeń&twa I pokoju po"'-riszech­
nego. Jednakże on 1 Hearst o­
bawiają Bię, że jeśli obiorą tę 
drogę, to okażą 9i!I ~1ągnięcl 
w spór dialektyczny z Mo­
łotowem I są pnekonanl, te 
nie potrafią mu sprostać. Po­
nad to, wobec tego, że z.a brali 
Mołotowowi zbyt wiele cza!lu, 
przepras.zają go I dziękują a;a 
cza9 i u.wagę, którą im po. 
święcił. 

W zakończeniu Hearst dzię­
kuje Mołotowowi z:a -przyjęcie 
I u to, te Mołotow tyle czuu 
~więcił odpowledzlQID aa 
J•ao pytania, 
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Warszawa 

Barbakan na Starym Mie~cie. 

GŁOS ROBOTNICZY 

To także sprawa partii 
Wstąpiła do partii w dwu­
n dziestym szóstym roku 

życia. Była mężatką, miała 
dwoje dzieci. W pracy zawodo­
wej zaliczano ją do czolów ki 
tych prządek, które „ciągną" 
plan, które uczą swoim przy­
kładem inne, jak oszczędzać 
bawełnę, jak być gospodarzem 
na swoim roboczym stanowis­
ku ... 

Kiedy rnpytano ją na ze­
braniu partyjnym, dlaczego 
chce wstąpić do partii, odpo­
wiedziała prosto; - W partii 
będę mogla lepiej starać się 

o to, żeby ir.oje dzieci i wszyst­
kie dzieci mogły być szczęśli­

we, by mogły wyjść na ludzi: 
Chcę być w szeregach tych, 
którzy wi:lczą, pracują dla 
ludzk·iego sz-częścia. 

* * 
M inęlo więcej niż rok. Ury­

wek protokołu zebra-

nia partyjnego organizacji od­
działowej nr 3 w ZPB im. 
Stalina z dnia 7 maja 1953 r. 
brzmi: 

„Kandy>iBt partii, tow. Hele­
na Przybysz, z pracy zawodo­
wej wywiązuje się dobrze, 
przestrzega socjalistycznej dy­
scypliny pracy i zastużyla 

swym po.;tępowaniem na wy­
sokie miano członka partii' ': 

., 

W jakiś czas później, Hele­
na Przybysz stała się nagle mil­
cząca i zamyślona, bierna wo­
hec wszystkiego, co clzi~'o się 
d0kola n•fj . Zamknęła się w 
sobie i nawet najscrdeczn ejsze 
przyjncióilc, nie mialy do niej 
dostępu. Te zre~ztą d<'syć s7.yb­
ko zrazi~;r się oprys''liwym 
sposobem ~,ycia Heleny, od­
wróc) ' y s:~ od niej, przestały 
~;E; nią zg_jmować. 

nizacji partyjnej, odgradza­
ła się od Lowarzyszy skorupą 
lnilczenia„. 

* * 
Członkowie egzekutywy 

nie można powiedzieć - roz­
mawiali często między sobą o 
dziwnym zachowaniu młodego 
członka parli!, przodującej nie­
gdyś prządki. A le w rozmo­
wach tych tylko stwierdzali 
fakt: Helena Przybysz caraz 
gorzej wypełnia swe obo­
wiązki i jako członek par­
tii, i jako prządka. Dalej 
nie poszli. TJ wielu z nich cza­
Ha s:ę nie wypow:adana nara­
zie myśl; có:i nam po takim 
członku partii... nieaktywny, 
nie „udzi~la się".„ Skreślić by 
ją z listy członków partii, al­
bo ... może przenieść na kandy­
data, jako... no, niedojrzałą 
jeszcze, aby być członkiem 
partii... 

ble, że I ona już wcześniej po­
winna była udać się do orga­
nizacji partyjnej, z całym za­
ufaniem zwierzyć się ze swych 
trosk i kłopotów, żądać pomo­
cy. 

* >I< 

Tow. Helena Przybysz po­
czuła się znowu potrzebna 

w fabrycznym kolektywie, w 
organizacji partyjnej. Organi­
zacja partyjna powierzyła jej 
zadanie w walce o zmniejsze­
nie iloś c i odpadków. Częściej 
rozmawia! z nią o sprawach 
zawodowych, produkcyjnych, 
jej majster tow. Kucharski. 
Zashgał jej rady i sam r-adz;1, 
jak lepiej orr,anizować pracę. 

STR. ł 

Boiownicy 
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Po li technika lódzka - kuźnią kadr 

·Tow. Przybysz zaniedbała 
~ię w pn~y i w zyc1u społec~­
Pym. W z ,1<:~„;tym milcze 1i·J 
wysluchiwata ostrych slow 
majstra. Nie byto zebrania 
p:1rty jne~o · czy Z\viązkOV./t:g01 
r,a którym by nie k1ytyko v~­
no jej. 

- Heleaa Przybysz nie wy­
konuje planów!... Kolo jej 
mas-zyn „po kolana"' zwi­
jek cennego surowca! Nie 
uczęszcza na szkolenie ideolo-

Innego zdania był sekretarz, 
tow. Zygmunt Tuga. Łatwo jest 
- mówił - stracić człowieka. 
Pomóc trzeba Helenie Przy­
bysz, dojść do niej, dowiedzieć 
się, co ją gryzie. To my Ponosi­
my odpowiedzialność za jej 
postępowani:=, i.a jej stosunek 
do partii, do pracy„. 

DziA o Helenie Przybysz 
mówi się w oddziałowej orga­
nizacji partyjnej nr 3. jak i w 
całej przędzalni, dużo i do­
brze. Zespól majstra Kuchar­
skiego, w którym ona pracuje, 
już 26 listopada zameldował 
o wykonaniu zada11 piątego 
roku Planu 6-letniego. I tow. 
Przybysz przyczyniła się do 
tego osiągnięcia. Poważnie 
przekracza wykonanie pi;zy­
padających na nią zadań pro­
dukcyjnych, osiągając prze­
ciętnie 120 proc. normy. Dla 
uczcrenla wyborów do rad na­
rodowych postanowlla wyko­
nywać 98. proc. I gatunku. Zo­
bowiązanie swoje wykonała z 
powo,heniem. Nic ma dziś ko­
lo jej maszyn walających się 
zwijek. Dziś sama nie rzuca 
zwijek na podłogę i przestrze­
ga, aby inne prządki tego nie 
czyniły, Chodzi systematycz­
nie na szkolenie ideologiczne, 
często zabiera na nim głos. 
Bierze aktywny udział w ze­
braniach organizacji partyjnej 
- słowem, to nie ta sama He­
lena Przybysz - jak mówią 
dzisiaj o niej towarzysze z 
egzekutywy oddziałowej orga­
nizacji partyjnPj nr 3 w Za­
kładach im. Stalina. 

S(.ani!łato Gandziarskł 

Pabianice 

odznaczony orderem „Sztan,. 

dar Pracy" I kt. 
socjalistycznego przemysłu * * "' 

Aż kiedyś, majster Kuchar­
ski, członek egzekutywy, 

zauważy!, że Helena Przybysz 
płacze. Zapytał o przyczynę. 

Przybyszowa po chwili milczą­
cego wahania Żwierzyła mu się 
ze swych zmar<wień i tro~k.­
Mąż dlug1J, poważnie chorował, 
niedawno zmarł. Zycie straci­
ło dla mnie wartość. A wy tu 
jeszcze do mnie: nie chodzisz 
na zebrania, nie szkolisz się, 
źle pracujesz„. 

W ciągu ubiegłego dzieslę­
ctlolec1a Politeclmiarn Lódz­
ka - dziecię Polski Ludowej 
- wyrosła r.iepomiernie. Jej 
mury opuściło już 2.856 inży­
nierów i magistrów. Wląc.zyli 

B ię oni twórczo do socjali­
stycznej produkcji. W prze­
myśle włókienniczym Łodzi 
pracują na przykład abEol­
wencl Polite-chniki, inżyniero­
wie Jan Krogulec, Jerzy Woj­
tala i wielu innych. lnżynier­
elektryk Zygmunt Witczak 
pracuje na kierowniczym sta­
nowisku w Poz.naniu. Absol­
wenci Politechniki Łódzkiej 
zasilill kadry naszego przemy­
&łu w c;i.łym kraju. 

Obecnie kształci się w u­
czelni ponad 3.500 studentów. 
Państwo ludowe otworzyło 
przed tą młodzieżą, w więk­
szości robotniczo - chłopską, 
l:terokie perspektywy opano­
wania nauki,· zdobycia wyso­
kich kwalifikacji, a następnie 
pracy w cwłowych szeregach 
budowniczych socjalizmu. 

PIERWSZE KROKI 

Politechnika tóddra prrechod11lo tru• 
dne okresy rorwofowe. ·w p,'crwuych 
lafach jej #sinienia znacrne jeuue 
byly wpływy ełerr.entów reakcyjnych, 
P&eJefow.skith. W ówuesnyin kl' mocie 
uc1e1ni, nie na5ycanym jeszc:i• partyj­
nold'q, elementy te gło~lły teorr. ki o 
apolit-1c:z:nośei nauki, usiło'fl.·n;y odry­
waf dydaktykę od wychowania, 1t::ro• 
ły się - z:gorlnle I tradycją nk6ł wył· 
11ych o"-resu lropitollstyc1nego - utrzy„ 
mać •litomy charakter Polltechniki I 
nie dopuicić do 1twonenla J: n\ej kui• 
ni lradr nowej, ludowej lnteligencjl. 

W tych to brudnych I s.Jwmpli­
kowanych warunkach walk! 
klasowej rozwijała się praca 
partyjno - polityczna. Miała 
ona na celu przezwyc1ęzenie 
wrogich teorii i zdążała do 
wŁaściwego wychowania stu­
dentów, do ugruntowania w 
ich świadomości marksistow­
skiego światopoglądu, zamiło­
wania do nauki, przywlązani.a 
do ludowej ojczyzny. 
Poważne znaczenie dla poll­

tycmego wychowania studiu­
jącej młodzieży, dla przyswo-

Jenła Jej naukowego, marksi­
stowskiego światopoglądu 
miało powstanie w 1950 r. ka­
tedry podstaw marksizmu-le­
ninizmu. Początki pracy kate­
dry były trudne. Przecież po­
ważna część 9tudentów a na­
wet i pracowników nauki ~­
ła przekonana, że te·chnikom 
z,będne są &tudia społecme, 
marksizm. Obecnie katedra 1 
Jej wysoko kwalifikowane, 
ideowe kierownictwo - wśród 
którego znajdują się prof. Le­
śniewski, asystent Strzelecki 
- człO!nek Komitetu Uczelnia­
nego PZPR, asystent Belina i 
inni zdobyły autorytet 
wsród młodzieży. Jest na to 
wiele dowodów: wysoka frek­
wencja na wykładach i ćwi­
czeniach, żywe zainteresowa­
nie przedmiotem nauczania, 
łączonym przez słuchaczy z 
aktualnymi wydarreniami w 
kraju i na świecie oraz - co 
najważniejsze - coraz lepsze 
wyniki osiągane przez słucha­
czy z tego dawniej nie doce­
nia.nego przedmiotu. 

PO KONFEP.ENCJI DYDAK­
TYCZNO-PARTYJNEJ 

Poważnym wydaueniem dla 
Politechniki była pierw~za w 
Polsce konferencja dydaktycz­
no - partyjna w maju 1953 r. 
Komitet Uczelniany partii 
wystąpił z inicjatywą jej zor­
ganizowania po przeanalizo­
waniu braków w pracy per­
sonelu naukowego w dziedzi­
nie wrchowania młodzieży. 

Problem konieczności i ce­
lowości wiązania pracy wy­
chowawczej i naukowel po­
st.awH przed personelem na­
uk01fym Politechniki ówcze­
ooy jej rektor, tow. Koo<l'!'­
~ki. Jes.t to jego trwała zasłu­
ga dla uczelni. 

Wniotl<:i z konfe.renC"".fi kon­
sekwentnie realizuje ObfCDY 
reoktor, tow. Klimek. 

Profesorowie J:dall sobie Jo1na 1pra• 
wę. ie Polska Ludowa w1maga r.ów„ 
nieł od kałdego r nich włnłciw•l po­
stawy .społeczn&J, postawy wychowow• 

cy młodtleły, nle znucajqcego tego 
obowiqrlcu na partię I ZMP, lect po­
uuwojqcego się do wspólot.ipowJe„ 
drialno.ścl J:a tę wielkq sprawę. Pro­
fesorowie coraz lepiej roz:u:-,łeiq glę­
~q więł nauk poHtechnicrnych J: iy„ 
ciem, polityc:::ny !iiens tej wiąz:i w wa. 
runkach budownictwa socjallstyc1nego. 

Od czasu konferencji dyda!:tycz:no• 
partyjne} wie!u profesorów ctyni coraz: 
wlęk11e wysiłki w celu rouxerrenia 
pracv wśród mlod1Jeiy, nie tylko i: 
pur.!i:tu wldzenło dydail:tykl, lcct r6wnlei 
...,chowania. Priyklodom rnoio brt 
di:łeka.n Wydrlalu Chemłi SpoiywczeJ 
- prof. Serwiński, prochlekan w„dz:la· 
tu Elektrycznego - prof. Słowikowslci 1 
d:łeJron Wyd1:iału Wł6kiennlnego -
prof. Boryniec, prodziekan Wydr.ia1u 
Mechonlc:J:nego - prof. Leyko, a J:Wła­
ucu• prorełc:tor prof. Je1iuski. Nlaktó· 
ny profesoroiNle biorą aktywny udi.iol 
w pracy społec1nej Politechniki. Np. 
prof. Kroh1 prxewodnlc1ący ZOZ, ki~ 
dyś 1tot na uboczu iyclo 1połeanego 
uc1efni1 o w osłotnich dwóch lafach 
s.tol aię aktywistą iwlqtkowyrn, pnc;a­
wlajqcym wicie ce.onej inicjatywy. Dz:lę· 
Id J:nacinamu wkładowi Jesio procy or· 
gonizocja związkowa pny paparciu 
rektoratu doprowod1ilo do uruchom\_. 
nla Klubu Poli:t:!chniki, który p-opne1 
uuqdianie imprei. kulturalnych będtlt 
koncentrował iycle towor1y1kie pra· 
cowników naulco"Nych. 

ROSNĄ SZEREGI MWDYCH 
NAUKOWCOW 

Obok starszego pers()'!lj'!lU 
naukowego wyrosła już na 
Politechnice w ciągu ostatnich 
lat liczna kadra młodych 
pracowników nauki. Wymaga­
nia w stosunku do nich są o­
becnie szerS"ze niż dawniej. 
Mlody kandydat na asysten­
ta czy adiunkta wie, że komi­
sja kwalifikacyjna rozważy 
nie tylko jego przygotowanie 
naukowe, ale równocześnie 
jego postawę moralno - poli­
tyczną, jego stosunek do mło­
dzieży. Te spoleczne kryteria 
wartości człowieka zapewnia­
ją właściwy dobór kandyda­
tów. 

Młodzi pracownicy nauki -
dzieci roootników i chłopów 
- to duma Politechniki Łódz­
kiej, nadzieja państwa ludo­
wego i robotniczej Łodzi. Wie­
lu z nich przoduje w pracy 
zawodowej i społecznej, 13 
proc. jest członkami partii. 
Liczną grupę przodujących 
młodych pracowników nauki 

=========================:;,posiada Zakład Chemii Orga­
nkznej. Pracują tu między Ida Kamińska 

35-lecie pracy artystyczne) 

Chewla Buzgana 
Wilno, Warsi..awa, Wiedeń, 

Paryż, BruJcsela.„ i mowu 
Warszawa..„ wreszcie Buenos 
Aires, Rio de Janeko .idzie­
siątki miast Ameryki Połu­
dniowej. Oto droga aktora 
żydowskiego. Była ona nie­
gdyś typowa, przebył ją ró­
wnież Chewel Buzgan, któ­
ry w roku 1949 powrócił do 
kraju. Powrócił Buzg<m do 
kraju, który otworzył wspa­
niale drogi twór<:Le dl.a praw­
dziweg0 artysty. 

Zaczął Chewel Buzgan swą 
d·r'Ogę twórczą w trupie wi­
leńs kiej , w okresie jej pier­
wszych lat rozwoju. Przebył 
z tym teatrem piękne jego 
wzloty. Następnie różne ze­
społy są mtlejscem pracy ju­
bilata. 

W teatrze przedwojennym 
aktorem n.ikt się nie intere­
sował, względnie tylko o ty­
le, o ile był niezbędny dla 
tea tru, który mógł mieć ko­
m e1·cj•alne znaczen ie dla 
przedsiębiol"l:y jako źródło 
jego zy ,ków. Rzadko kie­
dy mógł oobie aktor, te.i mia­
ry co Buzgan, pozwolić po­
wiedzieć: „Chciałbym za ,grać 
w tak'.ej a takiej sztuce tę 
lub ową rol<:, chciałbym mieć 
czas na jej opracowanie".„ 

Ciężk3 była droga aktora 
przedwojennego, podwójnie 
ciężka byl.a droga aktora ży­
dowskiego. Bez żadnego po­
p.a.rcia społecznego, bez me­
cenasostwa oparty jedynie o 
miłującą t~tr publiczność, 
musiał przez cale życie wę­
drować, prawie tak jak cyr­
kowiec owego cZasti. I czym 
lepszy aktor, tym gorsza by­
ła jego tułaczka. 

Jubileusz Chew1a Buz.ga­
na, który odbył się we Wro­
cławiu w dnłu 22 styczni.!! 
br., śmiało możemy na.zwOO 
świętem teatru żydowskiego 
w naszym kraju. Jest to je­
s.zcze jedno zwycięstwo spra­
wiedliwego ustroju, gdzie 
dobro triumfuje nad złem, 
gdzie ;prawdziwa sztuka i 
uczciwe wysiłkl artystyczne 
są wysoko oceniane. 

Jubileusz jest poniekąd 
podsumowaniem działalności 
jubilata. Nie tu miejsce, by 
dokładnie uma.J.imwać twór­
czą drogę Chewla Buzgana. 
Jest to aktor wszechstronny, 
o bujnym temperamencie. 
Nie wyliczymy jego ról pier­
wszego trzydziestolecia, wy­
liczymy tylko najważniejsze 
z ról ostatniego pięciolecia 
Państwowego Teatru ży­
dowskiego, a wystaTCZY to 
dła charakterystyki aktora. 

A więc: Kowacz w sztuce 
„Mój syn", Zwairdoń w „Dr 
Leśnej", Berł Chanczes w 
„Ongiś bylo", Dave Graham 
w „Trzydziestu srebrnikach", 
Tietlerew w „Mieszczanach", 
Aleksiej w „Optymistycznej 
tragedii'', no i os.tainta krea­
cja Uriela Akosty - oto nie­
które z ról, kt&re predysty­
n uj ą Buzgana do wyrażenia 
mu pełnego uunania w dniu 
jego jubileuszu. 

Nie zamykamy tego konta, 
wiemy bowiem, :ie przed 
Buzganem jest jeszcze wiele 
wysok'.ch osiągnięć artysty­
cznych, czego my, koledzy, 
życzymy mu z całego serca. 

innymi adiunkt tow. Fisz<!r -
członek Komitetu Uczelnia­
nego, aspirant tow. StudniaT­
ski - prowadzący seminaria 
szkolenia ideologicznego. Wo­
kół członków paI'tii grupują 
się be~artyjni aktywiści. Np. 
asystentki Feliksa Werner i 
Barbara Lenard poza pracą 

zawodową opiekują się IX Do­
mem Studenta przy ul. By­
strr.yckiej. Udzielają one stu­
dentkom wiele pomocy w na­
uce, względnie organizują im 
pomoc ze strony poszczegól­
nych katedr. Koleżeński sto­
sunek do kolektywu zdobył 
młodym asystentkom sympa­
tię i zaufanie. 

ZMP - ORGANIZATOR 
ZYCIA POLITYCZNEGO 

I KUL1'URALNEGO 

Organizacja ZMP zrzesza 
~O proc. studentów i rozwija 
żywą działalność. Aktyw 
przewodzi całej organizacji. 
Jego dziełem jest masowy u­
dział studentów w licznych 
pracach społecznych - 741i­
wach i wyJrnpkach, w wyjaz­
dach zespołów pieśni i tańca 
do podopiecznego POM w Da­
szynie itp. Charakterystyczne, 
że wyjazd kilkuset uczestni­
ków na wykopki do woj. 
gdańslk!ego w ub. roku nie 
odbił się ujemnie na \\:yni­
kach w nauce. 

Jeszcze w 1951 r. jedna z 
grup ZMP-owskich na Wy­
dziale Chemii wezwała stu­
dentów pracujących w labora­
toriach do zwiększenia oszczę­
dności odczynników. Przy ak­
tywnym poparciu Zarządu U­
czelnianego wezwanie to zna­
lazło szeroki oddżwjęk. Do­
tychczas utrzymuje się 20-p,ro­
centowa „norma" oszczędno­
ściowa, co w skali całej uczel­
ni odgrywa poważną rolę. 
Popularność wśród studiu­

jącej młodzieży zdobyły so­
bie aktualne „bł y skawice", re­
dagowane przez wybrany w 
tym celu aktyw ZMP. Do­
wcipna zazwyczaj i ostra treść 
„błyskawic", na gorąco rea­
gujących na złe przejawy ży­

lb=========================== cia uczeLn! i zachowania si~ 

młodzieży wywiera pożądany giczne, nie bierze udziału w ze­
w.pływ wychowawczy. braniach rartyjnych, nie opła-

ca regula•·nie składek, nie wy­
konuje zadań, powierzonych jej 
przez grupę partyjną!„. 

Kilkakrotnie wzywana była 

Organizacja ZMP w uczel­
ni wychowuje młodzież na 
przyszłych kandydatów partii. 
z jej szeregów wyszli tow. 
Dąbrowski - członek Komite­
tu Uczelnianego i sekt·etarz na posied7.eme egzekutywy od-
oddziałowej organizacji Wy- dzialowej 1Jrganizacji partyjnej, 
działu Meahanicznego, tow. aby wysłucnlwać gorzkich u-
Lesiński przewodniczący wag J pouczeń. 
Zarządu Uczelnianego ZMP, 
tow. Kameduła - sekretarz 
oddziałowej organizacji Wy­
działu Elektry=ego i wie­
i.li innych. 

- Członek partii, towarzysz­
ko Przyby<z, winien przodo­
wać na każdym kroku, dawać 
przykład bezpartyjnym!„. A 
wy - nie wykonujecie swoje­
go planu!... Można by postawić słuszny 

zarzut Zarządowi Uczi;lniane­
mu i aktywowi ZMP, że za- - Członkiem partii może być 
niedbał pracę kulturalno-ma- ten, kto bierze czynny udział 
sową. ZSP bez pomocy akty- w pracy swej organizacji par­
wu zetempowskiego nie po- tyjnej„. A wy - nie bierzecie 
trafił<:> objąć ca!Qksztaltu tych czynnego udziału, nie uczęsz­
spraw i z lronieczmości 5'kU!PilO czacie na zetrania, na szkole­
się tyliko na pracy licznych ' nie ideologiczne!... 

>I< * >I< 

Przyk!ad tow. Heleny Przy­
bysz pomógł zrozumieć 

odrlziałowej organizacji par­
tyjnej nr 3 w ZPB im. Stali­
na, że wychowując członków 
partii, nie wy.~tarczy ich wi­
dzieć tylko przy masz~·nie I w 
f11bryce, że sprawa życia oso­
bistego katdego c7.lonk11 par­
tii jest także sprawą ori~aniza­
rii partyjnej. 

Adam Szmyt 

Łódt 

zresztą zespołów artystycz- Helena Przybysz dawała 
nych. Komitet Uczelniany krótkie, ,·;ymijajP,ce odpowie­
partii przeanalizował wreszcie dz!. Nie mrt czasu, musiała być 
to zagadnienie na swym po- u dentysty, dzieci były chore, 
siedzeniu. Powołano uczelnia- nie mogł'l.„ Przybyszowa z dnia 
ną komisję kulturalną, któTa I na dzień oddalała się od orga­
będzie koordynowała cało-ść 

Zrozumieli towarzysze swój 
błąd . Tak. Życie nie zna goto­
wych miarek i szablonów, pod 
które podciągnąć można pracę 
z ludźmi. Towarzy&ze pomogli 
Helenie Przybysz wyjść z apa­
tii. W czqstych, serdecznych 
mzm.owachdodawali jej odwa­

gl do pokonywania trudności w 
życiu osobistym. Towarzysze 
zdołali przekonać Helenę 

Przybysz, że bierne poddawa­
nie się z.martwieniom nie 
ułatwia życia, że trzeba śmia­
ło iść naprzeciw trudnościom. 
Zrozumiała tow. Przybysz, że 
źle robiła zamykając się w so- R. WRZESI)ęSKA 

odznaczony orderem „Sztan­

dar Pracy" Il kl. 

pracy i jednocześnie wbowią-
zano organizację ZMP do roz­
wijania róiinych form życia 
kulturalnego wśród .studiują­
cej mlodzieży. 

KOMITET UCZELNIANY 
POWINIEN WZMOC 

PRACĘ POLITYCZNĄ 
WSROD STUDENTOW 

Całą działalność społecZlll.ą i 
wychowawczą na Politechnice 
Łódzkiej inspiruje Komitet 
Uczelniany partii. Stanowi on 
na czele z I sekretarzem 
tow. Pertklewk-zem zwar­
ty, bojowy kolektyw to­
warzyszy o wysokim poziomie 
ideowym i moralnym. Komi­
tet ma coraz lepszy wgląd w 
każdą dziedzinę życia uczelni, 
kolektywnie omawia I podej­
muje decyzje w węzłowych 
sprawach. Egzekutywy orga­
nizacji oddziałowych poszcze­
gólnych wydziałów są w kon­
takcie z dziekanatami, oma­
wiają z nimi sprawy studen­
tów. 

Organii.a.cja partyjna na u­
czelni krzepnie l autorytet jej 
wzrasta wśród bezpartyjnych. 
Coraz czę"ltsze są wypadki 
przyohodzenia do Komitetu 
profesorów w celu poradzenia 
się w różaiych sprawach. 

Wydaje się, że w celu dal­
szego pogłębienia wyników 
pracy polityczno -wychowaw­
czej Komitet Uczelniany po­
winien wyciągnąć właściwe 
wnioski organizacyjne. Chodzi 
mianowicie o bardzo słaby 
kontalkt Komitetu z masą 

członkowską. Komitet Uczel­
niany utrzymuje więź wyłącz­
nie z egzekutywami organiza­
cji oddziałowych, lecz zupełnie 
nie dociera do grnp partyj­
nych. Wielu szeregowych 
członków partii nie zna człnn­
ków komitetu. Wydaje mi się, 
:ie w warunkach Politechniki 
możliwe jest, aby członkowie 
Komitetu Uczelnianego znal! 
każdego członka partii. Cho­
dzi oczywiście nie o formalną 
stronę tej sprawy. Sądzę, że 
stała łączność komitetu z całą 
organizacją, ze wszystkimi jej 
członkami w.płynęłaby na u­
aktywnienie każdego z nich, 
a więc wyzwoliłaby nowe za­
soby energii i inicjatyw·y to­
warzyszy. Taka okoliczność 
uczynilaby organi7.ac.ię par1yj­
ną '!)rężniejszą , zdolną do lep­
szego wykoną.nia zadań. 

Praca partyjno-wychowaw­
cza na Politechnice Łódzkiej 
przebiega w ·warunltBrh O>trej 
walki klasowej. Wróg żeruje 
na słabym jeszcze harcie i nie­
dostatecznym wyrnbieniu ide­
ologicz,nym studentów. Konie­
czne jest więc W7Jmocn ien'e 
pracy ideologicznej w uczelni, 
kon : ecznew1możen'e r1u.in c ~·i 
w szeregach pa rtyjn ych. Tylko 
wówczas organizacja party.jna 
potrafi wychować nowe ka­
dry pod każdym względem 
przygotowane do zabezpiecze­
nia dalszego rozwoju naszego 
socjalistycznego 1Jm1ownletwa. 

S, ZYCHER 

\ 

D. 

Generalna linia partii 
a wulgaryzatorzy marksizmu· 

„Prawda" opublikowała artykul 
swego naczelnego redaktora D. 
Szepiłowa, pt. „Generalna !inia 
partii a wulgaT11zatorz11 marksi­
zmu". Poniżej zamieszczamy frag­
menty tego artykułu. 

W ostatnich czasach wśród posz­
czególnych ekonomistów I wykła­
dowców na naszych wyższych uczel­
niach zaczęty kształtować się całko­
wicie obce marksistowsko-}eninow­
sklej ekonomii politycznej i general­
nej linll partii komunistycznej po­
glądy na niektóre istotne zagadnie­
nia rozwoju ekonomiki socjalistycz­
nej. 

Mamy przed sobą tezy referatu 
pt. „O wzajemnym st.osunku tempa 
wzrostu dwóch działów produkcji 
społecznej", wygłoszonego przez 
kandydata nauk ekonomicznych J. 
Kasimowskiego w Moskiewskim In­
stytucie Finansowym; artykuły kan­
dydatów na\lk ekonomicznych: D. 
Kuznie-cowa pt. „O wzajemnym sto­
sunku tempa wzrostu pierwszego i 
drugiego działu w toku rozszerzonej 
reprodukcji socjaUstycznej", J. Ka­
slmowskiego „O wzajemnym stosun­
ku dwóch działów produkcji spo­
łecznej", P. Mstisławskiego pt. „Nie­
które zagadnienia teorii reprodukcji 
socjalistyczr\ej", nadesłane do re­
dakcji czasopisma „Woprosy ekono­
miki" i „Woprosy filosofii" oraz 
przemówienia wygłoszone podczas 
dwóch dyskusji w sprawach rozsze­
rzonej reprodukcji socjalistycznej 
przez kandydata nauk ekonomicz­
nych A. Palcewa I inne materiały. 
Istotę tych koncepcji można byłoby 
schematycznie ująć w następujący 
sposób; 

W warunkach kapitalizmu celem 
produkcji są zyski. Srodkiem zwięk­
szenia zysków jest rozszerzanie pro­
dukcji. Rzeczą charakterystyczną dla 
kapitalizmu jest produkcja dla pro­
dukcji. Produkcja jest tu oderwana 
od spożycia i pozostaje w głębokiej 
z nim sprzeczności. Produkcja przed­
miotów spożycia, wskutek spadku 
efektywnego popytu ze strony lud­
ności, systematycznie nie nadąża za 
produkcją środków produkcji. Dla 
kapitalistycznego sposobu produkcji 
prawidłowością jest przeważający 
rozwój produkcji środków produk­
cj~ postępującej w warunkach . ka­
pitalizmu w szybszym tempie niż 
produkcja artykułów spożycia. 
Zupełnie inna prawidłowość cechu­

je socjalistyczny sposób produkcji. 
Celem produkcji jest tu człowiek i 
jego potrzeby_ Dlatego też przeważa­
jący rozwój produkcji środków pro­
dukcji, przemysłu ciężkiego - piszą 
wspomn lani ekonomiści - nie może 
być praw idłowością socjalistycznego 

sposobu produkcji, albowiem w tym 
wypadku powstałaby rzekomo nieu­
chronnie I pogłębiałaby się coraz 
bardziej sprzeczność między produk­
cją a spożyciem. Przeważający roz­
wój produkcji środków produkcji, 
przemysłu ciężkiego, był jakoby ko­
niecznością ekonomiczną tylko na 
początkowych szczeblach rozwoju 
państwa radzieckiego, gdy kraj nasz 
by! zacofany. Obecnie zaś, gdy stwo­
rzyliśmy potężny przemysł, sytuacja 
zmienia się w sposób zasadniczy. 
Szybszy rozwój produkcji środków 
produkcjL przemy~u ciężkiego -
twierdzą oni - sprze-czny jest z 
podstawowym prawem ekonomicz­
nym socjalizmu. Wysnuwa slę· stąd 
daleko idące wnioski; realizowana 
przez partię polityka forsownego 
rozwoju gałęzi przemysłu ciężkiego 
znalazła się rzekomo w konflikcie 
z podstawowym ekonomicznym pra­
wem socjalizmu, albowiem forsow­
ny rozwój gałęzi przemysłu ciężkie­
go hamuje zaspokojenie spożycia. 

Wypaczając jaakrawo lstotE; u­
chwał partii ! rządu w sprawie 
zwiększenia produkcji artykułów 
powszechnego użytku, autorzy wspo­
mnianej koncepcji twierdzą, że po­
cząwszy od 1953 r. Kraj Rad wkro­
czył w nowy etap rozwoju ekono­
micznego, którego istota polega rze­
komo na radykalnej zmianie e k o­
n om i cz n ej polityki partll. Jeśli 
przed tern partia kładła nacisk na 
rozwój przemysłu ciężkiego, to obec· 
nie punkt ciężkości zostal przesunię­
ty rzekomo na rozwój przemysłu 
lekkiego, na produkcję artykułów 
powszechnego użytku. Usiłując 
przedstawić zmyślone praez nj,ch 
recepty jako wymogi podstawowego 
ekonomi=ego prawa socjalLzmu, 
ekcmomlści ci propooują, aby na ca­
ły okres zakończenia budowy społe­
czeństwa socjalistycznego i stopnio­
wego przejścia od socjali.z.mu do ko­
munizmu ustalić jednakowe tempo 
rozwoju przemysłu ciężkiego i lek­
kiego, albo nawet zapewnić prze­
wagę rozwoju przemysłu lekkiego w 
porównan iu z praemyslem ciężkim. 

Gdyby rozpowsze-chniły się tego 
rodzaju poglądy, wyrządziłoby to 
wielką szkodę całej sprawie budow­
nictwa komunistycznego. Doprowa­
dziłoby to do całkowitej dezorienta­
cji wśród naszych kadr w Zl8sadnl­
czych kwestiach ekonomicznej poli­
tyki partii, a w praktyce oznaczało­
by, że nasz przemysł ciężki, będący 
kręgosłupem ekonomiki socjalistycz­
nej, zacząłby s i ę rozwijać po linii 
spadającej, co spowodowałoby upa­
dek wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej, obniżenie się, a nle 
wzrost stopy życiowej mas pracują-

cych, podważenie potęgi ek()llomlcz­
nej Kraju Rad i jego obronności. 

Jak wiadomo. na taką właśnie 
drogę prawicowi zwolenni<:y restau­
racji spychali w swoim czasie partię. 
Ale partia odrzuciła te kapitulanc­
kie recepty. Kierując się marksi­
stowsko-leninowską teorią ekono­
miczną. partia rozwijała w f<m1<>w­
nym tempie produkcję środków pro­
dukcji, przemysł ciężki, i na tej pod­
stawie zapewniła potężny rol'lWÓj go­
spodarki narodowej, albowiem prze­
mysł ciężki był, jest i będzie gMni­
towym fundamentem wszystkiich ga­
łęzi ekonomłki !IOCJailisfyoznej, k.ai!'­
dynalną pod~tawą potęgi i powszech­
nego dobrobytu Kraju Rad. 

W ostatnich czasach partia ł rząd 
powzięły szereg doniosłych uchwał 
w sprawie dalszego roZ\voju rolnic­
twa socjalistycznego. zwiększenia 
produkcji artykułów powszechnego 
utytku. Znaczenie tych uchwał dla 
gospodark·i narodowej jest ogromne. 
w niemiiern!e warnych dokumen­
tach partyjnych podkreślano przy 
tym stale, :i'.e tylko na gn.tnoie dal­
szego, potężnego rozwoju przemysłu 
ciężkiego można osiągnąć zdecydo­
wany rozwój wszystkich dziedzin 
rolnictwa i w znacznym stopniu 
zwiększyć stopień zaopatrzenia całej 
ludności naszego kraju w artykuły 
żywnościowe. 

PodstaJwowe zasady polityki eko­
nomicznej partii komunl&tycmej o­
pierają sią na naukowym funda­
mencie m.arksi.stowsko-lenl.n.!1wskiej 
teorii ekooomicznej, na właściwym 
poznaniu i wykorzystaniu praw 
ekonomiainych socjaliiz.mu. Te zasa­
dy i zad.ani.a, wysuwane praez parti~ 
na każdym etapie, mają ogromną 
silę organizującą 1 mobilizującą, 
gdy! wypływają z aktualnych po­
trzeb materialnych post®()wego roz­
woju społe-czeństwa socjalistycznego 

Na.ród radzieck.i, na.ród twórca 
pod przewodem swej boha1erskiej 
pa.rHl komunistów rozwiązuje po­
myślnie gigantyczne zadania budo­
wnictwa społeczeństwa komunls>ty­
cznego. Częścią składową tego pro­
gramu budownictwa jest stwo!"lenie 
potężnej, wszechstronnie rozwiniętej 
hazy materi.alno-produkcyjnej ko­
munirzmu. Wymaga to olbrzymiego 
zwiększenia mocy wytwórczej kra­
.lu, nieustannego rozwijania w przy­
spieszonym tempie przemysłu cięż­
kiego jako granitowego fundamentu 
całego gmachu społeczeństwa komu­
nistycznego, elektryfikacji kraju na 
szeroką skalę. wytrwałego wprowa­
dzania nowej techniki do wszystkich 
dziedzin gosroctarki narodowej, sta­
łego wzrostu wydajności pracy &po­
?ecznej. 

•• 



STR. ł 

Nasze sprawy 

na li Z1eździe 
ZMP 

Na mównicy zasłużeni mistrzowie sportu 
Teodor Kocerlla i Stanisław Królak 
W okre51e przedzjazdowym 

wiele krytyki padło pod 
adresem organizacji ZMP-ow­
skiej - powiedział w swym 
przemówieniu Teodor KOGER· 
KA. - Nie było zebrania kola 
sportowego, żeby nle wypowie­
dziano wielu stów krytycznych 
pod adresem ZMP, że nic nie 
robi, że 1\ic pomaga, ze nie 
współpracuje itp. 

W pracy sportowej wielu z 
nas zapomina, że Jest człon­
kami organlzacji ZMP-ow­
skiej, :ie obowiązkiem naszym 
jest dbać o moralno - wycho­
wawczą stronę sportu, walczyć 
a najdrobniejszymi objawami 
braku kultury sportowej, by 
zginęły z naszych boisk, sta­
dionów i hal gorszące obrazy 
chuligańskich wybryków, o­
brażających godn~ć i honor 
polskiej mlodzit>ży, 

Osobna sprawa, to praca 
wydziałów KF i PW przy za­
rządach wojewódzkich. Kie­
rownicy tych wydziałów przez 
większą ctt;:ść roku są oddele­
gowani Jo innych akcji, nie 
wspólnego ze sportem i kultu­
rą fizyczn4 nie mających. Tym 
samym nie orientują się w ak­
tualnych problemach życia 

sportowego województwa I 
rzecz jasna nie maJl\ tym sa­
mym żadnego nań wpływu. 
I to trzeba koniecznie zmie· 
nić. Jeżeli na.sza organizacja 
ma być dumą i motorem ru­
chu sportowego, tak jak Kom­
somoł w Związku R'ldziccklm, 
to jej pr,edstawiciele mUSZI\ 
brać czynny udział w pracach 

swoich zakładach pracy za cię­
żar konieczny, a tym samym 
są oni odsuwani od awansu, 
premii, przenoszeni na inne 
slanowisl1a ltd. 

Czas, żeby ł Io uległo 7mia­
nie. Ws.,,yscy powinni z1·ozu­
mieć, że 11brona barw narodo­
wych, to honor i zaszcLyt nie 
tylko dla danego zawodnika, 
ale i dla zakładu, w którym 
on pracuj•\ dla szkoły, która 
go wychowuje, .dla całej mlo· 
dzieży. 

Tych łudzi powlnnn się wy­
korzystać jako przy klad wy­
trwalej i ofiarnej pracy spo­
lerznej. '\flodzleż tywo Intere­
suje się sportem I bierze w 
nim ęzynny udział. Trzeba nią 
tylko właściwie pokierować, a 
wówczas ruch sportowy odd3 
nam duil\ przysługę w wycho­
waniu nowego człowieka. zdol­
nego do pncy I obrony naszej 
ludowej ojczyzny. 

Z!e jest - powiedział zasłu­
tony m!strz sportu St. KRÓLAK 
- że pew11a część Zl\JP-owców 
zbyt małą uwagę zwraca na 
codzienne formy życia sporto­
wego. A !dell otacza się opie­
ką repreientację, to widzi się 
tylko drużyny piłki notnej, 
rzadziej pozostałe dzierlzlny 
sportu. Zachłystując się wyni­
ka.ml szczuplej Ilościowo re­
prezentacji, zapominamy o 
umasowieniu sportu. 

W cz<Jsie spartakiad uczci· 
nianych, czy zakładowych za­
uwai;yć można., że udział w 
nich bierze ba.rdzo mała grupa 
ludzi, a wśród zwycięzców po-

'"tarzają się ciągle te ume 
nazwiska. 

Koledzy! Rok 1955, to rok o 
szczególnym dla nas znacze­
niu. \\I roku tym olbrzymieiro 
maczcnia nabiera Wyścig Po­
koju, który zyskał sobie opinię 
największ\•j kolarskiej impre­
ty amatol"'Jkiej w świecie. 

W roku bieżącym będziemy 
w naszej ukochanej Warsza­
wie gościć w czasie Festiwalu 
Pn.yjażni lyslące młodzieży z 
różnych krajów. 

Przed 11aszą mlodzletą stoją 
więc zwlt;kszone zadania: roz­
szerzajl\C naszą pracę, powin­
niśmy rozwinąć masowy rucn 
sportowy poprzez liczne za wo­
dy organi1.owane z inicjatywy 
ZMP, zacbęcać młodzież tfo 
uprawiani,1 sportu, pokazUhl 
Jego piękno. 

Naturalnie w za.wodach tych 
walczyć t>ędziemy i teoriami 
„wynik za wszelką cenę". a 
wskazywa~ będziemy na wy­
nik jał10 rezultat systematv­
cznej prdcy. Zachęcając mło­

dzież do ~ystematycmych tre­
ningów udciąRn;emy ją (Jl) 

zgubnych rałogów. 
Towarzy~ze! Z trybuny na­

szego Z jazd u pragnę Was t,lł­

pewnić, u w przygotowani:lc:1 
do Wyśc1"11 Pokoju przodują 
ZMP-owcy. Postawiliśmy so· 
bie za cel - poi:rzez sumien­
ny, solidny trening - dojść do 
taldej formy sportowej, by 
wyłoniona spośród nas repr-<· 
zentacja o•ogła odnosi1I sukce­
sy w Wyścigu Polmju. 

(„Trybuna Ludu'') 
komitetów kultury fizycznej, 1--------------------­
'" radach zrzeszeń sportowy4lh 
l zarządach kół sportowych, 
tzn. muszą praktycznie reali­
zować uchwały XIII Plenum 
ZG ZMP, które już niestety 
przez wielu zostały zapomnia­
ne. 

Szkoda, te komisja rewł-
1y jna nie kontroluje realizacji 
wszystkich uchwal ZG, a war­
to by było posłuchać jaki pro­
cent apłratu ZMP poświęca 
tygodniowo 2 godziny na za­
jęcia WF I sportu. 

I ostatnia sprawa, o której 
chciałbym mówić, to opoeka I 
stosunek do członków kadry 
narodow~t. 

Sport W)Czynowy nęsto wy­
kracza poza ramy pnyjcmno­
ści, a ~ta 1c się obawiązkiem. 
Zycie zawtJdnlka wyczynowe­
go wymaga wielu wyrzeczeń 
i ciężkiej, sumiennej pracy i 
dlatego s1acunkiem I opieką 
powinni h;l'l' otoczeni ci, któ· 
rzy wolny od pracy I naulll 
czas poświęcaj11 upa rt:vm tre­
ningom. 

A tymczasem często Jest 
v;ręcz odwrotnie. Reprezcnl~n- · 
ci naszych barw narodowych, 
którym powierzono zas7c7ytny 
obowiązl'k obrony honoru 
sportu P 11,ki Ludowej w kra­
ju i 1.a granic'\. uważani &l\ w 

Po zdrowie 
i kondycję 

przed bojami ligowymi 

Z przygotowań 
do VIII Wyścigu Pol<oju 

Kaidy nlemol drlei\ prty"IMI nowe, --------------·i na fOZie jesrcze lakonlcrnes wlaoomo­

piłkarze .Włókniarza 
wyjechali do Zakopanego 

ści, dotyetqce zbliio)qcego slfll Wyścigu 
Pokaju, który dla nastego ruch11 s_s>or· 
towego co ro(u staje się NYdarzen 11m, 
trz:ymojqcym w nojwyh1ym nopl,ctu mi· 
liony obywatel!. Od wyicigu dilelQ nał 
3 mies iqce, o juj ootu}emy olerwste„. 
n iespodzionlcl. 

Jednq t. nich 1est zgłoszenie df) Vlll 
Wyścigu P<:>koju kolarzy małego ksi41· 
stewka, wciśniętego ml41dry Froncj•, 
Niemcy 1 Belg lę - Luksemburga. Ten 
rnoly kiaj, o poW'ierzchnl 2.~ l<m 1tw., 
posioda wielkie tradycje ko:or~lue, o 
jego roprezentoncl odegrali n1e.małq 
rolę w historii „Tour de froice", 

28 marca, a więc w pne•l· 
dzień kałendarzow"j 

wiosny - roipoczną boje h~i 
piłkarskie. Większość drużyn 
przeszła tut zaprawę wstępn;\ 
i obecnie rozpoczyna przygo­
towania kondycyjne do tej 
wielomiesięcznej kampanii. 

Aby wytrzyma~ trudy zblł­
śającycb sle walk i godnie 

S'atkarze AZS 
grajq dziś 

ze Spartą (Szczecin) 
Ozil, o godz. 18. w soli Soorty pny 

ul. Północnej 36, odbędile sl4 mea 
1iotk6wkl m~skle] o mistn:Mtwo kiesy 
wydzielonej poml•dzy AZS (Lćof) a 
Sportq (Szczecin}. Szctecln1oril• ostat­
nio wygrcll w Wornawle tny spotkania 
I uplosowoll się no 3 miejscu "' tobe· 
Il. A\todemiey łódzcy natomiast w doł-­
izym dqgu walczq o 1obe1pleczenl1 
ti• pn:ed apodklem do klasy Ą, 

Zebranie 
sprawozdawczo - wyborcze 

sędziów piłkarskich 
Jutro, o godt. ,a, .,. !okolu UCKF, 

przy placu Komuny Paryskiej 5, odb..­

dtle się doroczne zebranie 1prowo-

1dawc10-wyborcze Kolegium S~tlów 
Sekcil P;!kl Nolne( tKKF. No te~ranlu 

tym dokonana zostanie oce"O dtiotol­

noścl lcoleg!um w toku 1954 ora1 wyb6• 

"owych władz no ~ok 1955-56. 

Obecno't wnystklch sędz•ó·~ r tere­

„u t „d~· „b„ v'~tkowa. 

bronił' wysokiej lokaty zdob,y­
tej w ubiegłym sezonie - li­
gowcy l"d7kiego \'Vlókniarm 
wyjechali wczoraj wlec7oret!I 
na trzytv.indniowy obóz koo­
dycyjny do Zakopanego. Do 
Zakopanego wyjechali: Kh­
czek, ~iczun:yńskl, Barilu, 
Stusio, Urban, Jańctyk, Koź· 
miński, >\'lazły. Jezierski, Pi­
lankl, ;;zymborskl, Sopor~& 
Kozłowski, Kaźmierczak, Mh· 
gier, Jędr7.eJczyk i Skibiński 
z tymi 17 zawodnikami w1· 
jechali tr.iner Władysław Król, 
opirkun Włodarek I dr Cie· 
rucki. 

O puchar CBZZ 
Pierwszym u1:.e11enlem sportowym no 

terenie Łodzi I wo1ewódtlWO, które IO'" 

lcończyło rotgrywld siatkówki rr-e~kieJ I 
ieńslde) o puchar CRZZ no stcz:eblu 
okręgowym . Jest Sparto, W 1rnprezle 
udział wzięło te strony Sporty 5Ci tes• 
połów, w tym 10 żeńskich. 
Wśr6d męiczytn p le~ste m1e11ce to· 

tęll slatkono TKS - lódf prted ~S przy 
tódzkleJ Komendzie Stroiy Po~arnych 
I KS 1 Tomostowa. 

Turnle ł kobiet wygrały sla1Lor:a TKS 
- tódi.. Drugie miejsce tOJęły 11otkol"' 
kl KS t Brzezin, a na trtec•oJ poiycjł 
uplasowało 1111 dn.ityno przy 7~klodoch 
Mi~snych w lodzi. 

Przy stole pinR-poneowvm 
w ZPZ im." Bardowskiego 
Z okotjl odbywo1qcego się w Worsia· 

wie :I Zjazdu ZMP plng-po„g1scl koło 
sportowego Wlóknlorz pnv lPl Im 
Bardowskiego rozegroli tQINO„Z)'Slc• mecz 
re Starłam Spot'.c::inie zak?ńCJylo się 
lW'łC ęs~wem Włókniano 13:2 

Jut siedem państw potw1erddc swóJ 
udiial w VII I Wyścigu Pokolu Obok 
Luksemburga, obsadrq go swvmi noJ· 
sllriiejsr:yml reprerentocjam; '-oństwo· 
wym I: Anglia, Austrio, Belgtn, F1onc]a. 
lndle I najprawdopodobniej - 'łłstyłt· 
kle kroje Europy, w których nosowe ko· 
larstwo amatorskie, glównle d1ię'<1 Im­
prezie 11Trybuny ludu", „Neu~• Oau­
tschland„ I „Rudeho Pravo" - paciy. 
n i ło lcoloso Irle postttpy. 

Stole wuo!łtojqcy poz:lom 1ocrtowy 
1tolarstwo amatorskiego Eur„py. wyma­
ga z: "onej strony niezwykle pieczoło­
wite\ opieki nad ncszq ctołówkq I 1to· 
rannego priygotowonla kandydatów do 
nonel reprerentocjl. 

W Zolcoponem, pod okltlT' nojlep­
srych trenerów pnebywo obecnt~ · około 
30 najlepszych naszych szosowcow I u 
pcdnóio Totr zdobywa ~oridyc141 do 
dolueJ zoprowy. 

Na zdjęciu: nosi iowodnlcy podczal 
Jednej 1 pr~ejaidiek w talłopan•"'· 

Koszykarze 
Liceum im. Kopernika 
przodułą w Łodzi 
Dla ucu·zenło Il Zjazdu ZMP łódrlco 

młodtlet szkolno roteg,oło 'Ili nle:Jtłełtl 
kliko towarzyskich spot~an -N lcouyków­
ce I siatkówce. 

Reprezentacjo Llceum Im Kopernlko 
pokonało w kostykówc.e reu·uer:tocJ• 
łódzkich szkół średnich 42 :~9 (24:21) 
Najwiękstq ilo~ć punktów Olo twycl ę1· 
c~w zdobył Gorcryr\slu - 17, o dlo PO­
!t?nonych Dąbrowski - 1ł. 

W siatkówce ieńsklel X rPD poko­
oolo IV TPD 2:1 (15 :10, 9 :15. t5 :6) 

W kosrykówce ieflslclej I liceutn Pe· 
dagogicrne Vlygralo re z...,w~m 37:'l1 
(25:12). 

GŁOS ROBOTNIC'ZY 1 lutega 1955 r. {nr 2'7) 

Dorobek 10-ciu lat Uwaga. miłośnicy $portów zimowych! 

W 1945 r. szkoła w laRiewnikach 80 proc. zniżki kolejowej 
dla uczestników .,Dni Narciarza" 

zaczynała od ... tablicy i kredy Największą muową Impre­
zą nareiia<Ską obecnego sezoinu 
zimowego będą "Dni N~rcia­
rza" organizowane w clągu lu­
tego na terenie całego kraju 

wzięcie udzi.ału w raidaeh, !Mi­
nisterstwo Kolei przyzn.alo na 
ten okres dla ich uczestników 
speejalne zniżki kolejowe. Z dala od zgiełku miasta, w 

łagiewnickim lesie codzien­
nie słychać gwar dziecięcych 
głosów. To młodzi pensjona­
riusze Sanatorium w Lagiew­
nikach dają znać o sobie. W 
wielu pawilonach rozmieszczo­
nych w promieniu kilku kilo­
metrów przebywa obe.:r.ie pod 
troskliwą opieką lekarzy i wy­
chowawców około 500 dzieci w 
różnym wieku, z różnych stron 
Polski. Mają one za pl wnione 
tu nie tylko doskonałe wa­
runki po,11rotu do zdrowia, ale 
także moiność uczenia slę. 

Nowe wieczne pióra 
marki „Jubiler" 

Wkrótce ukażą się w sprze­
daży nowe wieczne pióra pro­
dukcji krajowej „Jubiler". 
Pióra te r·osiada.ią prostą kon­
strukcję oraz z1·obione są z 
nie tłukącej się masy. Specjal­
ny pływ.ik i złota stalówka z 
irydową kuleczką zaoewniają 

dobry splvw atramentu µo sta­
lówce. 
Już niedługo będzie moż­

na również nabywać złote sta­
lćwki tej samej marki. 

Kursy dla kierowców 
Ołrode1c 11kolenlo iawodoNege kie­

rowców M:nlsterstwo Transportu Drogo· · 

wego I Lotniczego w lodzi p•owadtl 

bezpłatne szkolen ie osób ~1agriqcych 

:zostat kierowcami. Zojęc ia odbywojq 

s i ~ w godtlnaeh rannych ad 8 do 11. 

I wieczornych od 17 do 20. t<urs trwo 

trzy mies.iqce. Po jego ukot\c1e"1u ab­
solwenci otrzymują skierowon10 no tny· 

mtes i ęcznq płatną proktyltQ w 1'1Stytu­

c joch państwowych. 
Ośrodek l)rowochl równ ież betplatne 

ukolenie w celu podniesien.a kwoll· 

flkocjl kiero\Y'CÓW, Ten kuis trwo dwa 

mlesiQce. 
Zop11y pr1yjmuje oroz 

udziela sekretariat Ośrodka, 

Tuwima 15, tel. 258--60. 

lnformocJI 

tóoi, ul. 

Przy Sanatorium Przeciw­
gruźliczym w Łagiewnikach 
czynna Jest szkoła. R6żni się 
una znacznie od szkół, jakie 
znamy, Podstawowa rozmca 
polega nie tylko na innym wy­
glądzie zewnętrznym, ale prze­
de wszystkim uwidacznia się 
w formach i metodach pracy z 
chorymi dziećmi. 

W maleńkich, bo liczących 
zaledwie pe: kilkoro '.izieci kla­
sach, nauczyciele w najbar­
dziej przystępnej formie, przy 
użyciu •pecjalnych pomocy 
naukowych pomagają dzieciom 
w opanowaniu materiałów, w 
przyswojeniu podstawowych 
wiadomoici. Dzięki temu dzie­
ci przebywające w Sa'latorium 
zachowu.1ą ciągłość nauki, a 
także poprzez pracę w urgani­
zacjach młodzieżowych biorą 
żywy udział w życiu społecz­
nym, 

Szkoła w Lagiewnikach dziś 
może poszczycić się poważny­

mi osiągnięciami. O tych właś­
nie osiągnięciach najlepieJ mó­
wi 1.0rg<inizowana z okazji 
dziesięciolecia wystaw..i. Barw­
ne plansze i wykresy, ~omoce 
naukowe itp. ekspun~tv obra­
zują doskonale 10-łe'.ni doro­
bek szkoły, 

W 194!> roku była tu zaled­
wie jedna klasa, ..vy~osażo­
na w tablicę i kredę. fmś lek· 
cje odbywają się w sleściu sa· 
lach iekcvinych oraz we wspa­
niale urządzonyd1 pracowni~ch 
i gabinetach specjalistycmych. 
Pokazane na wys ta wie o buk 
plansz: aparat filmowy, epidia­
skop. mikroskopy vnbudzaty 
7.achwyt 2wiedzającycn 1 słus7.· 

ną dumę uczniów. Dzieki włas­
nemu aparatowi filmowpmu co 
tydzień wyświetlane są w Sa­
natorium tóżne filmy o~w1ato­
we i fabularne. 

Dużym zainteresowaniem 
zwiedzających cieszą się stoi­
ska prac dziecięcych. Nie chce 
się wprost wierzyć, że te este­
tyczne i pomysłowo wykonane 
zabawki z ceraty lub piękne 
dziane serwety czy skompli­
kowane pomoce naukowe są 

Ł6dzkiego 

Komunikaty 
Ołrodka Szkolenia Partytnego 

Uwaga! Slu<haa• ł wykladowcy 
nlcół politycznych I roku naua1.1nla. 

lódtki Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
podaje do wiodomośd, ie duś, 1 bm., 
organizuje dla słuchaczy ł wykfodow­
ców nkót politycznych I roku nnucza­
nio wykład pt.: „lmperioll1m - naj· 
wy!!te łtadium kopitaliu'f'u·-. Wykład 
odbQdzle si• jednoete.śnl• w b1ech so· 
lach. 
Ddł, , bm., god1. 14, JOia Zokład6w 

Im, Marchlewsklego, ul . Ogrodowa 1a. 
KUflY dzielnic: Polesie, Bałuty 1 _ St~­

romlejsko - rozpoczynające 1a1ęc10 

szkoleniowe do god1. U. 
Dzlł, 1 bm.1 godi. 171 sola ZallłodOW 

tm. Morc.hlewlkiego, ul. Ogrodo•o ,,. 
Kursy dtie\nlc; Polesle, 8otJly I St?­

romiejska - ro1poc1yno}qce l"ljQC•O 

szko-len iow& mlęd1y godz. 14 o 17. 
Dziś. 1 bm., god1. t-4, sola Zo•ladów 

im, D;ieriylisklego, ul. Plotr•c.rwsko 
i!Vl-295. . 

Kurs._ dt le lnlct Sr6dmieśc.le, Chojny 
- ro1poc1ynolQce tajęclo srkolen1owe 
do godz. 14. 

Odi, 1 bm.1 godz. 17, 1ała Zakiodów 
Im. Dderiyńskl9901 ul. fliotrkowsko 
ff3-:ZV5. 

Kursy dzlelnlc: ~r6dmlełcle, Chojny 
- rorpocryncjqce tojęcia •di:olenlowe 
mi<tdzy godt. 14 a 17, 

DzH, 1 bm •• 9od1. 14, salo tokłod6• 
Im. Stalina, ul. fln4;dzalnioM 61. 

Kursy dzielnic; fobryanc, 'w d1ew 
Rudo - rotpoctyr\Ojqce zo!41clo do 
godz. ,4, 

Dtił, 1 bm., goch. 17, sala Zolrłodów 
hn. Stalina, ul. Prz~1alnlono 61. 

Kursy dtlelnic1 fabryczno1 w .ozew 
I Rudo - rozpoaynojqc.e z:ojęe\a mię­
dzy gad1. ,. o 17, 

• * • 
Uwaga, tluchacze samołcntalcenla 

kierunku historii polskiego ruchu robot­
nlciego I I li roku. 

Seminarium dla n roku l\OUCZOnfo. 
grupa 11 odbędt le się w ezwartek, dn. 
3 bm. 

TEATRY 
NOWY (Więdcowsklego 15) - godz. 19 

- „Henryk VI no łowach". 
POWSZECHNY (Obr. Stolingradu 21) -

god1. 19 - „Tania". 
1: • ST. JARACZA (St. Joracta 27) -

gocJt. 19 - 11Wlnnice ojca Ooureau"• 
ESTRADA SATYRYCZNA (Tr>ugutta 1) 

- godz. 19.15 - „Mamy gości" 
MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godi. 

19.15 - „Zemsto nletoperzo", 
PINOKIO (Kopernika 16) - godt, 17 

„Srebrnorogi jeleń", 
ARLEKIN (Piotrkowska 152) - nieczyn­

ny. 

MUZEA 
P~ZYRODNICZE (pork Slenkle.vlaa) -

w godz. od IO do 17. 
SZTUKI (Więckowskiego 36) - w godt. 

od 9 do 15, 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CIWA (Plotr­

lr.owsko 102) - wystawo pt. ,,'Worsza­
wo w pracach plastyków łódtklch", 

KINA 
IAUYK (Norutowlcza 20) - „Pokole­

nie" - god1. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwimo 2) - Progoa'11 filmów 

dokumentalnych I kulturoino-oSw:oto· 
wych - „Albonlo" - godt. )5, 19.30. 
Program dla najmłodszych: „Magicz­
ne tobawkl" „Nieposłusz'ly lr.otek" -
- godz. 16, 17. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Wcrnsy z 
Aniołem" - god1 18, 20 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) - „Mq­
ciwody t Vllb" - godz. 16, 18 20. 

PIONIER (Franclszkońsko 31) - „Por­
wo-nie'' - godz. 17, 19. 

POLONIA (Plo trkowsko 67) - „Cena 
strachu'' I I Il seria - godz. Ił, 17, 
20, 

Pr.ZEDWl0$NIE (Zeromskle;o 76) -
„Poemat o miłości" - godz. 18, 20. 

1 MAJA (Kilińskiego 178) - „Kobieto 
dotnymuJe słowo" - godz 17, 19. 

RE!<O::tD (Rzgows1co 2) - „A nbicje 
młodości" - god1. 17, 19. 

Seminaria dla I roku noucza„10, gru­
pa 2, w środę, dnia 2 bm., grupo 3 w 
p iqtek, dnia 4 bm, I grupo 5 w czwcr 
tek, dnia J bm. 

Wuystkle zajęcia odbędq s•• "' lódz· 
lc1m Oirodku Szkolenia Po rtyj „ego, ul· 
Traugutta 1, poctqtek - goch, 17. 

• • • 
Uwaga, 1luchac1e 1amoksitatcenia 

łclerunlcu materlalizmu historycznego Ił 
rok. 
Wyłcłod afo Ił roku naucion.o '1a i-· 

mot: 11 Marlcslstowsko--lenlnowska teoria 
klas, wollli klasowej I rewvlucJI ·_, ~· 
wołany .t dnia 26. I. br., odbędzie się 
drlś, 1 bm., a godz.. 17, w \Oli wykła· 
do'łłej lód11A.iego Osrodko, u\. l · r:-ugut­
lo 1. 

• • • 
lódzkl OJ1odelt S::kolenlo PC"rtyjfłego 

iowlodamio uczestników somokutołce· 
nio lcierunku historii KPZR, i.?! wykład 
dlo li roku nouc.ronio na 1emot „Wał· 
\co partii kamunistvczne-J o i:o,of\ci.enie 
budownictwo 1oclalistycznego Wprawo· 
dr:enie nowej konstytucji", odoęo1ie się 
w środ-;, dnie 2 bm .• o ąodJ. n. w 
soli wykładowej lódtklego Oś· od<o, ul. 
Trougutto 1. 
Wykład dla 1 roku nouctonio „o te­

mat: „Teorio I program portił bolsze· 
wickie j w kwesUI norodoweJ'' odl:ęchie 
slę w piqtek, dnia 4 bm„ o godt 17, 
w soli wykładowej l6dtkiego Oś!odko, 
ul, Trougutto 1. 

Odczyt 
W łrod11 1 2 bm., o godz 19, 'Ir SO ·l 1 

odciytowej MDK. ul. Moniuuki 4o, dr 
Karolino Jusowo NYgłosi odc?yt llustro­
wony prtezrocz.amł pt. „0 cr.ynnościoeh 
elektrycznych mózgu". 

Odcryt organizuje Towartyłtwo Wł•· 
dz.y Powsrechnej. 

ROMA (Rzgowska 84) - „W pewnej 
rodtinie" - godz. 11!1, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „W motnl" 
- godz. 18.30. 

TATRY {Sienkiewicza 40) - „Zagubione 
dzieclilstwo" - godz. 16, 18, 20 

SWIT (Bałuclc:i Rynek) - „Traglctn) po­
ścig" - godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Znpo•o­
tec to Dunajem" - godz. 18, 20. 

WOLNOSG (Przybystewsklego 16) -
„Krzymaf Kolumb" - godz. 15 45, 18. 
20.15. 

WtOKNIARZ (Próchnika 161 - „Poko­
lenle" - godt. Hi. 18, 20. 

WISlA (Tuwima l) - „Ekspres r No-­
rymbergi0 - godt . 16, 16, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „P•ocH pne­
ciw miastu" - godt. 18, ro. 

DWORCOWE (Dworzec ~ullski) 
„R6inorodność świata ro~Pnne-go". 
„Oszc?ędtajmy losy", . ,c.orbc:wony 
lls" - godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21. 22. 

Dyżury aptek 
D1lsle)ne1 nocy dyłuruJq nasiępują· 

ce opłeki: limanowskiego 1, P1:>trkow­
slco 2S, lagiewnlcka 120, ?iot:o<owska 
307, Nan.1towic10 42, Gdańslct> 90, Ar· 
młl C1erwonej 8, Srebn.yńsko 67, ot. 
Kościusrkl 48. 

DV2URV SZPITALI 

Chirurgio: dz li colq dobę dyiurul• 
Szpital 1m. N. Barl.cklego, ul. Kopciń­
skiego 22. 

Interna: dtl! całq doi)ę dyżuruj• 
Szpital Im. dr Gluziń1klego, ui. Zokqt• 
no 44 . • 

Dyiur połoi:nlc10-glnekołoglnnr: od 
godr:. 8 do 20 dyżuruje S1p1tol n..,, Cu­
rie·S~todcwsk!ej. ul. Curie-Sldooowski•J 
15, od godz. 8 do 20 dyturuje Szpital 
im. dr Jordana, ul. Przyrod'1ict.a 7-9. 

Ważne telefony 
Strał Połoma - I 
Pogotowie Ratunkc,•o• - 23ł·U 
Mlej5~0 Komendo MO - 253-60 
Miejski Ośrodek lnło•macii - 150-1!. 

dziełem dzieci. J:-4ali fotogra­
fowie pokazali na wystawie 
dorobek swej pracy w postaci 
albumów "ypełnionych zdję­
ciami. 

Trudno jest wymienić cały 
dorobek szkoły, wszystkie jej 
osiągnięcia. $miało można jed­
nak stwierdzić, że każdy no­
wy przedmiot zakupowany jest 
z myślą o dziecku, o ~ego zdro­
wiu. 

na górskich i nizinn:vcn 
szl.akach. W tym okresie okTę­
gJ PTT-K, a nawet poszczegól· 
ne koła organizują setki r.ai­
dów i wycieczek narci.a.r.~kich 
jedno I parodniowych. Ofólem 
planowany jest udział w tych 
imprezach ok. 25 tys. osób. 

Aby udostępnić jak naj-
większej liczbie narciarzy 

Narciarze, pragnący wz.ią~ 
udział w "rai.cizie orga!lliizowa­
nym w jakięjkolwiek części 
kraju, zgł.a.s:r.a\ą się do swego 
okręgowego zan.ądu PTT-K, 
gdzle otrzymują karty ucze­
stnictwa, które . w drodze po­
wrotnej z imprezy i..11rawniać 
będą do 60 proc. zniżki kole­
jowej. 

Kobiety władają brzytwą 
• • n1egorze1 od mężczyzn 

Na egzaminie fryzjerskim. 

Anielka Palka skończyła 
szkolę podstawową i stanęla 
przed problemem, co robić da­
lej. W tym to czasie do jej ro­
dzinne; wioski Marianka, w 
powiecie łowickim, dotarta 
wiadomo~ć: w Łodzi Sp61-
dzie!nia Pracy „Zjednoczenie" 
prowadzi kuTsy fryzjerskie dl<t 
kobiet. 

Kom unikał 
Ozielnicawe[a Knmitelt1 f~ Pn'. esie 
Otlś. \ bm., o godz. 17, w Io· 

'lolu prr.y ul. Andrzeja StrL1go 26, od· 
będzie s:ę plenarne posledrenle Uzlel· 
nlcowego Komitetu Frontu Noroc'owe­
go lćdi-Po!esle. No rebron:e powinni 
przyb'(ć członkowie 01CFN oroz prze­
wodnlc.rcicy terenowych komiłel6w Fron­
tu Narodowego. 

Sprawy wotne. Obecnołt kon1cctno. 

• • • 
„Dzisiaj nte przyjmujemy. 

Egzamin ... " - informuje wy­
wieszka umieszczona. w ok.nie 
Zakładu .Szkolenia Fryzjerów 
przy SpótdzieLni „Zjednocze-
nie". 

Na krzesłach fryzjerskich 
sied~q klienci: sfar~y i mlodzi. 
Wokół nich kręci iię kilkana~­
cie młodych dziewczqt. Jest 
tu.tai również Aniela. Palka. 
Dziewczęta są lekko zdener­
wowane, ale pracują •POkoj­
nie, Jedne golą, dr~gie 1trz11-
gą„. 

Najtrudniejszy egzamin 
sprawnoki fryzjerskiej zdaje 
jednak Kazimiera. Ty„an. Jej 
to w udziale przypadł „naj-

i-K;~~ik;„-·} 
: partyjna ~ 
: D1lelnico Boruty: 2 bm., • ł 

god1. t5, „ \okolu ~O Bolutv I 
ł przy ul. Zg;ecskioJ 71, odbę- ł 
I drie się narado dyr•dor6w I ł 
# lderownilców nkół O.'Ol prz•· 
I wodnic:qcych lccmitetow rodti- i 

cielskich I opiekuńctfch . ' . . . 
I 2 bm., o goclt. 1~. w lokalu $ 

KO Saluty przy ul. Z~iorsk!o] 
71, odbęd:ie si• s:1m1narium 
dla przodujqcych agitatorów I 

# terenu Bał~t. • ~ 

~ł Odelnlca Sr6~mle&cle 1 Wy- ł 
dział Propagandy KD S ódmle-
icie zawiadamia wstystk1c..h te· 

I kreton.)' podstowowyeh o ·qoni-
; ioctl partyjnych, te dt ; ś, 1 

; 
bm., o godz. 16, odbqdlle •lę 
srlco!enie pn:odulqeych ogita­

' torów. 
I Grupo 2 dtli, , bm., o 
ł godz. 16, w saH KO PZPR, at. 
ł Koidu11łl 4. 

ł Grupo .f dzll. 1 1'm„ • 
, goch. ie., ..., ,o\\ Or.\e\n'·c»wtgo 

ł Ośrodlco Szkoleni" Porty!nego. 

; , , , , 
' , , , 
~ 

ul. Piotrkowska 194. 
rematr Wolko o 

wykonanie plonów 
riych. 

• • • 

rytmiczne 
orcdukcyJ-

Otlelnlt• SiłJd'"'•icle I ,.. 
leslei dziś, 1 bm, & OOdt. 
16.JO, w sali Spółdzlelnl •m. Le­
wartowskiego, ul. Próch"'~o 16, i 
od6,d1le się norod„ ko;port.· ~ 
rów 10\ctodowych I cilunlcOw 
egtekutyw odpow·edz1nlnych 'ZO 

Pros4 1 terenu Deleg otu -, Ul. 

....... „ ........... „„„- ..... - ... 

gorszv" kfient. Trzeba miel! 
pecha. Członkowie komisji u.­
śmiechaia, się. - Zoba.cz11m11, 
jak sobie porndzi z tą broda, -
mówi członek komisji ob. 
Cłtęcimki. 

- Stożkowato - oznajmia 
ktient. 
Idą t1J 'l'Ucłt nożyce i grze­

bień. Kazia T11ran sprawn11mi 
rucluimi strzyże stożkowa~ 

brodę. Klient bacznym okiem 
śledzi w lustrze przebieg „ope­
racji". Po kilku minutach s 
zadowoleniem głaszcze swoją 
siwą bródkę. Nie mniej zado­
wolona jest Kazia i komisja. 
Egzamin wypadł pom11śtn!e.i;. 

6 miesięcv trwa.la interni11vw 
na nauka. Przez ten cZtU 18 
dziewcząt z różnych stron wo­
jewództwa lódzkiego, pod ,o­
kiem doświ.odczonych instruk­
torów, z zapałem u czyi o się 
kunsztu fryzjerskiego. Trud 
się opłacił. Dziś wszystkie są 
już wykwalifikowanymi fry­
zjerkami. Umieją niegorzej 
od starych fryzjerów golić, 
strzyc, myć glowy i '!'obić ma­
saże twarzy. 

Nowinki z ZOO 
W ostatnich tygodniach w 

łódzkim ZOO prz.yszlo na 
świat kilka zwierząt. Nie­
dźwiedzice „Halina" i „Basia" 
w jednym tygodniu urodziły 
po dwoje misiów. Takie w 
styctni u przyszły na świat 
dwie małpki. 

RADlO 
WTOltat, 1 LUWGO f"5 Ił. 

"'"' 202.\ m WIADOMOSCI: J.05, i.OO, 7.00, MO, 
12.N, t•.aa, 11.15, 21.JO, 23.JS. 

Tow. R. RU CIE, dyr. na.cz. PSS Lódt- Wschód 

6.15 G lmnostyka. 6.25 M"zyłca ros· 
rywkowa. 6.30 Kolendo-n radiowy. 6.37 
„Upowsr.echnlamy witdlił' roln1c.zq". 
6.4".: „Ce słychać w US'". 7.1' „Wole:• 
łwlata". 7.50 „Błękitno 11t11łeta'. e.05 
Koncert poronny. 12.10 UtN•'H't 11ompo--
1yto.rów rosyjskich I radt1aek t"h. 12.~ 
Poliki• melodie tonecz:ne. 12.•5 Ąudy„ 
cja dlo wsL 13.10 Muty\co totr,"N"o.va. 
13.30 Audycja nkolna dla kótet mło­
dych historyków. 1.4.10 Auaycja szkolna 
dla klas Ul pt. „Jak człow etc walctył 
t c:temnoś:ciqu, 14.30 Koncert ioi st6w. 
15.00 Korespondełlcja z zogron~cy. 15.10 
Koncert orkiestry tRPR pod C'rr H. Dr 
bicho. 1<!.00 „tód1kl Tygod.• ' k Dfwl•ko• 
wy". 16.20 F•lieton pl „Będz:e t nie­
go człowiek". 16.30 Koncert rozryw\!:°'"" 
wy w wykonaniu orkiestry tRPR pod 
dvr. H, Deblcha. 17.00 Audvctc dla 
dzieci. 17.30 Mur:yko tonecrnu 17.&I „z 
mikrofonem przez miasto I ..v e3'· 111.00 
Audycjo słownc-mu1yc.1no dla rrfodzl• 
iy l)t. „Dni Zjazdu" - w tlf)'ocuwaniu 
E So.sa. 11.20 Koncert luakowsiclej or­
kiestrv . 19.00 Muz:y\to I oktu?ll\Oścl. 
19.25 Audycja literacka. 19 <15 KompO'" 
zytor tygodnia - Robert Sch'-"mann. 
20.30 Audycfa oktuoloo. 20 45 Audycjo 
llterac:ko. 21.50 Muiyko tan•..;znn. 22..20 
Autlycja literac:k.o. 22.40 Suita na obó) 
I fortepian. 23.00 Mo1oi•a muz'łc1no. 

z powodu zgonu 

MATKI 
wyrszy współczucia skla.daJit: 

RAl)A MIEJSCOWA, PODST. ORG. PZPR 
oraz WSPOŁPRACO\VNICY. 

------1·--------------------------
ZPB 

IM. I DYWIZJI KOSCIUSZKOWSKIEJ 

w Łodzi, ni. Łąkowa 23-25 

zawi.adamiają wszystkich odbiorców i do­
st.iwców oraz zainteresowane instytucie 
i urz~dy, iż z dniem 1 lutego 195_5 roku 
wstały zmienione numery telefonow. O­
bowiązujące z dniem 1 lutego br. są nu­
mery następujące: 

1. Centra.la Telefoniczna 
2. Dyrektor ZakltLdu 
3. z-ca dyr. do spraw admin •• 

handlowych 
ł. Dział Personalny 
5. Podst. Org. Part. PZPR 
6. Dział Zaopatrzenia 
7. Dzlal Gł. Energetyka 
8. Straż p.-pożarowa 

2.40-K 

291-08 
Z29-!'>7 

229-57 
175-11 
177-96 
168·91 
201-9S 
196-łl 

OSTRZEŻENIE 
Rejonowa Hurtownia 

Artykułów Metalowych w Lodzi, 
uL Brukowa 16 

OSTRZEGA 

2~5-K 

pned kupnem skradzionej ma­
szyny ręcznej do liczenia marki 
„TRIUMPHATOR" nr 131533, 

OSTRZEŻENIE 

BIURO WOJEWODZKIE CHPP 
OSTRZEGA 

przed kupnem skradzionych maszyn do li­
czenia: Rbeinmetałl - sumator etektrycz. 
ny nr 174161, dwa. ręczne arytmometry 
„Trlumphator" nr nr 127739, 127776 oraz 
unieważnia pieczątkę o treści: „Dyrektor 
- Henryk Zieliński". 
250-K 

DOM 
POWSZECHNY 
TO\VAROWf W t.ODZI 

ot. PIOTRKOWSKA 60 /62, 

ws I.> 61 n Je s CENTRALĄ TEKSTYLNĄ 
i CENTRALI\ ODZIEZOWĄ 

w dJlłach 
ora•nlanJe 

od 25 1tye2nla do 10 
tzw. 

lutego br. 

E !ił" „BIALY 
polecając bogaty 
wybór t k a n i n 

TY O Z I 

pośclelowYch, bletlinla­
nych, z a 11 o n o w y eh, 
obrusowych oraz W)'ro­
by gotowe, j a k: prze­
ścieradła, poszwy, po­
szewki, ręczni kl. ohrnsy, 
bieł11na damska, męska, 
dueclęca itp„ ponadto 
linoleom, masr;yny lliu­
rowe do pisania I sze­
reg !onych art. prze­
mysłowych. 

210-K 

Pracownicy poszukiwani 
loł)'nlerńw lub techników z praktyką na sta­
nowiska technologów I konstruktorów, te"h· 
nlka pomiarowca do Izby Pomiarów oraz 
&ecbnlka - kontrołl'ra mechanizmów precy­
zyjnych zatrudni natychmiast Łódika Fa· 
bryka Zegarów. Zgłoszeni.a przyjmuje dziel 
kadr nl. Wign!")' nr Zł. 212-K 

Wykwalifikowanego planistę zatrudni od za­
raz Spółdzielnia Pracy lm. l\f. Nowotki w 
Bnezinach, ul. Mickiewicza nr 7. Warunki 
do omówienia na miejscu. 217-K 

Mapzynlera '/. praktyką w branży wełnianej 
lub bawełnianej oraz śrubownlków zatrudnią 
natychmi.ast zakłady Przemysłu Welnianeiro 
im. M. Kasprzaka. Warunki płacy według 
umowy zbiorowej. Zgłoszenia przyjmuje sek­
cja kadr. Lódi. ul. t.ąkowa ł I. 238-K 
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